
Rozmowy radziecko-brytyjskie
W poniedziałek w Mo­

skwie odbyły się rozmowy 
ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andrieja Gro- 
myki, z sekretarzem sta­
nu ds. zagranicznych i Bry 
tyjskiej Wspólnoty Naro­
dów, lordem Carringtonem, 
który przebywał w stoli­
cy ZSRR z wizytą robo­
czą.

Rozmowy mające rzeczo­
wy charakter dotyczyły 
szeregu bieżących proble­
mów międzynarodowych i 
dwustronnych, interesują­
cych obi': strony. Ministro­
wie uważają, że przepio-

wadzone rozmowy były po 
żyteczne i przyczyniły się 
do lepszego zrozumienia 
przez strony ich punktów 
widzenia oraz wyrazili za­
miar kontynuowania dialo­
gu.

Minister sprnw zagrani­
cznych Związku Radzieckie 
go, Andriej Gromyko po­
dejmował lorda Carringto- 
na śniadaniem. Tego same­
go dnia brytyjski minister 
spraw zagranicznych opu­
ścił Moskwę.

(PAP)

W rocznica zwycięstwa
mongolskiej 1 ludowej

Z okozji 60 rocznicy *wy- 
c lęstwa mongolskiej rewolu­
cji ludowej w warszawskim 
fanie „Bajka" odbyła się 6 
Dm, uroczysta premiera filmu 
produkcji mongolskiej pi 
„Wielka rodzina’'. Reżyserem 
tej współczesnej Komeaii je-si 
D. Zigźid.

Przybyli przedstawiciele M 
nister»twa Kultury i Sztuk 
Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR, Naczelnego Zarządu

Kinematograf., organizacji 
społecznych oiaz świata kul­
turalnego stolicy 

Obecny był ambasador 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej Scmdagijn Sosorbaram.

W tym samym dniu Tele­
wizja Polska nadała w II pro 
grami© „Wieczór mongolski 
Program przygotowany został 
wspólnie przez telewizje obu 
Krajów.

(PAP)

Wieniec na grobie
gen. W. Sikorskiego w Newark

W 38 rocznicę tragicznej 
śmierci gen. Władysława Si 
korskiego w wodach GibraJ 
taru, na cmentarzu żołnie­
rzy polskich w Newark na 
grobie, w którym dotych­
czas spoczywają prochy pre 
miera rządu polskiego na 
emigracji, został złożony 
wieniec od społeczeństwa 
polskiego. Wieniec złożył 
ambasador PRL w Londy­

nie Jan Bisztyga w towa­
rzystwie konsula generalne 
go Stanisława Kopy, zastęp 
cy attache wojskowego ko­
mandora Jerzego Żaka o- 
raz przedstawicieli Polo­
nii.

W tym samym dniu w 
miejscowym kościele zosta­
ła odprawiona ms^ żaiob- 
na ku czci gen. Sikorskie­
go. (PAP)

Filadelfijski ,j4edal Wolności”
dla Lecha Wałęsy

4 bm. w dniu święto rva- 
rc d owe q o Stanów Zjeonoczo- 
nych, w Filadelfii, mieście, 
które było koiebkq niepcdie- 
q?ości amerykańskiej, oqteszo 
no decyzję Rady Miejskiej a 
nadaniu Lechowi Wałęsie 
„Medalu Wolności".

Medal ten przyznano do­
tychczas zaledwie kilku oso­
bom, m. in prezydentowi 
Fordowi, kardynałowi Królo­
wi, Frankowi Sinatrze I Euge­
ne Ormandy’emy.

Ogłasza jqc decyzję, bur­
mistrz Filadelrii, William 
Greene stwierdził, że do cza 
su przyjazdu Lecha Wałęsy 
do tego historyczneoo mias­
ta, które wystosowała doń za 
proszenie, medal zostanie zde 
ponowany w miejscowym Do 
mu Kośc:uszki. lest to auten­
tyczny dom (obecnie muzeum) 
w zabytkowej części Filadelfii 
w którym Tadeusz Kościusz­
ko mieszkał w czasie druqie- 
ao pobytu w Ameryce

(PAP)

Papież powołał Rad? Kardynałów
Papież Jan Paweł II po­

wołał złożoną z 15 kardyna 
łów radę, która ma się za­
jąć zbadaniem problemów 
organizacji i finansów Wa­
tykanu. Rzeczni k Watyka­
nu poinformował *v ponie­
działek, że papież powołał 
radę, opierając się na su­
gestiach, z jakimi wystąpi­
li kardynałowie na nadzwy 
czajnej konferencji w listo 
padzie 1979 r Deficyt bu­
dżetowy Stolicy Apostol­
skiej za rok 1979 wyniósł 
ponad 20 min dolarów i 
przypuszcza się, że w ro­
ku 1980 jest on jeszcze 
większy. Dotychczas nie 
ma dokładnych danych na

temat ubiegłorocznego bu 
dżetu.

Ogłoszone przez Watykan 
oświadczenie stwierdza, że 
powołana obecnie rada bę 
dzie reprezentowała cały 
Kościół katolicki. Będzie 
też ściśle współpracowała 
Kurią Rzymską, a szczegół 
me z Watykańską Prefektu 
rą ds, Eiconomicznych.

W przyszły poniedziałek 
i wtorek — 13 i 14 lipca 
odbędzie się pierwsza kom 
ferencja nowo powołanej 
Bady Kardynałów pod prze 
wodnictwem watykańskie 
go sekretarza stanu, kardy­
nała Agostino Casarołi.

(P APj

JUŻ TYLKO KILKA TYGODNI SPRZEDAŻY 

SZCZĘŚLIWYCH LOSOW

Loterii fantowej 
„Dziennika Bałtyckiego” 

PRZYPOMINAMY:

ZA 10 ZŁOTYCH WIELKIE WYGRANE -

• RATY 126d

• TELEWIZORY KOLOROWE
• WYCIECZKI ZAGRANICZNE
• RADIOODBIORNIKI „RADMOR"
• PRAI KI AUTOMATYCZNE

PONADTO SZEREG INNYCH ATRAKCYJ­
NYCH FANTÓW:

SPRZĘT GOSPODARSTWA DOMOWEGO ! 
TURYSTYCZNEGO • ZEGARKI • APARATY 
FOTOGRAFICZNE • KALKULATORY O WA­
ZONY KRYSZTAŁOWE • URZĄDZENIA DO 

MASAŻU • KOSIARKI DO TRAWY ITP. '

Losy do nabycia
w kioskach „Ruchu”

Protest Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa

Uchylić wyrek w Duesseidorfie1
Rada Ochrony Pom­

ników Walki i Mę­
czeństwa opublikowała o- 
świadczenie, które stwier­
dza, że ogłoszony w dniu 
30 czerwca 1981 r. wyrok 
Sądu Krajowego w Duessei 
dorfie jest wyzwaniem wo 
bec całego swiara, jego cy­
wilizacji, zasad moralnych 
i poczucia sprawiedliwości

Obrażone i śmiertelnie 
zranione zostały najszla­
chetniejsze ideały i zasady, 
w imię których powstała 
antyhitlerowska koalicja i
0 których zwycięstwo wal­
czyły milionowe armie żoł­
nierzy na wschodzie i za­
chodzie Europy, w Afryce
1 Azji, na morzach i ocea­
nach, na lądzie i w powie 
trzu. Na polach bitewnych 
poległo 50 milionów żołnie 
rzy i oncerów, w obozach 
koncentracyjnych zamordo 
wanych zostało 20 milio­
nów więźniów z 22 krajów 
Europy. W obozie koncen­
tracyjnym na Majdanku za 
mordowanych i zagazowa­
nych zostało kilkaset tysię 
cy więźniów

Załoga ludobójców skła­
dała się z SS-mar.ów i wy 
nosiła około 2 tysięcy mor 
derców Na >awie oskarżo- 
nych z załogi wartowniczej 
w obozie na Majdanku za 
siadło zaledwie kilkunastu 
zbrodniarzy sposród wiel­
kiej załogi wartowniczej 
Mordowa1 i wszyscy, i ci w 
mundurach SS, i ci, któ­
rzy pełnili funkcje nadzor­
cze. Umierali i byli gazo­
wani* dzieci, młodzież, star 
cy, mężczyźni, kobiety.

Śledztwo trwało 15 lat, 
proces trwał prawie 6 lat. 
Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce dostarczyła obszerne 
materiały dowodowe. Przed 
stawiciele Sądu Krajowego

w Duesseidorfie kilkanaś­
cie razy przyjeżdżali do 
Polski, do Majdanka, robi­
li wizje lokalne, fotografo­
wali obÓ2 i przesłuchiwa­
li więźniów, i w ten spo­
sób stwarzali zespół fak­
tów i spraw, ażeby wido­
cznie tylko usprawiedliwić 
wobec opinii, że rzecznicy 
wymiaru sprawiedhwośei są 
tak uczciwi, sumienni, rze­
telni, drobiazgowo szukają­
cy materialnych dowodów 
prawdy, że dochodzenie 
śledcze musiało trwać 15 
lat, a proces 5 lat i 7 mie­
sięcy

A proces w Duesseidor­
fie mógł przecież bvć oka­
zją odgrodzenia się od po­
zostałości faszyzmu i neo- 
faszj-zmu, oskarżenia poli­
tycznego działania grup fa 
szystowskich i polityki re- 
wizjonizmu Tego wszyst­
kiego nie zrobiono! Wyrok 
ten nie wzmacnia najszla­
chetniejszych sił wielkiego 
narodu niemieckiego — lu­
dzi ducha, nauki i kultury, 
łudzi postępu, silnej i wal­
czącej z siłami odwetu kia 
sy robotniczej, broniącej u- 
kładów pokojowych z kra- 
ami socjalistycznymi, lu­

dzi broniących realiów u- 
stalonych w Poczdamie i 
porządku prawno-między­
narodowego w Europie i na 
świecie.

Wyrok w Duesseidorfie 
jest, także ciosem wymie­
rzonym przeciw byłym 
więźniom obozów koncen­
tracyjnych, bo taki prze­
cież wyrok — pośrednio — 
usprawiedliwia i tłumaczy 
zbrodniarzy hitlerowskich 
Wyrok ten ram także ser­
ca kombatantów, uczestni­
ków II wojny światowej, 
związanych żołnierskim bra 
terstwem i walką z faszyz 
mem, której finałem była

bezwarunkowa kapitulacja 
Hitlera i hitleryzmu

Rada Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa, wspoi 
twórca i organizator pom­
nika męczeństwa na tere­
nie obozu koncentracyjne­
go Majdanek i muzeum te­
goż obozu, mając w pamię­
ci męczeńską i bohaterską 
śmierć kilkuset tysięcy 
więźniów, synów i córek 22 
krajów Europy — zakłada 
protest przeciwko wyroko­
wi, jaki wydał Krajowy 
Sąd w Duesseidorfie.

Wymiar wyroku i moty­
wacja win skazanych nie 
odpowiada ani normom pra 
wa międzynarodowego, ani 
moralności i zasadom, ja­
kie wiązać powinny ludzi 
na całym kulturalnym świe 
cie, dla których każde za­
bicie człowieka jest morder 
stwem, dla którego nie znaj 
dajemy okoliczności łagc 
dzących i usprawiedliwię 
nia. A takim usprawiedli 
wieniem dla ludobójców 
stał się wyrok w Duessei­
dorfie.

Zakładając kategoryczny 
protest w imieniu byłych 
więźniów obozów koncen 
tracyjnych, w inreniu by 
łych więźniów Majdanka, 
ich rodzin i osieroconych 
dzieci, wzy wamy całą po 
stępową opinię świata,, lu 
Jzi dobrej woli, by przy­
łączyli się do naszego pro 
testu, ażeby rządy i społe­
czeństwa tych krajów, któ­
rych obywatele zostali za­
mordowani w obozie na 
Majdanku domagały się re­
wizji tego haniebnego wy 
roku i przemówiły przez 
wszystkie rozgłośnie świata: 
uchylić wyrok w Dussel­
dorfie! Niech prawo prze­
mówi w imieniu i w hoł­
dzie dla pomordowanych 
na Majdanku. (PAP)

10 bm.

XII Plenum 
KC PZPR

Biuio Polityczne KC 
rPZPR postano wito zwo­
łać XII plenarne posiedzą 
nie Komitetu Ceniralnegol 
Polskiej Zjednoczonej Pa: 
lii Robotniczej w piętek* 
-- 10 pm. Tematem po-! 
siedzenia będę sprawy 
cwięzane z przygotowa 
niem IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu PZPR. (PAP)

\ bsolułrrium - komu?

Żywotne sprawy portowców
-przedmiotem negocjacji
’Wczoraj w siedzibie dy­

rekcji Zarządu Portu w 
Gdyni rozpoczęły się roz­
mowy pomiędzy przedsta­
wicielami NŚZZ „Solidar­
ność” z Lechem Wałęsą i 
Stanisławem Jaroszem — 
reprezentującymi interesy 
załóg portów Trójmiasta. 
Świnoujścia. Szczecina i 
Koszalina a komisją rzą 
dową, której przewodniczy 
szef Urzędu Gospodarki 
Morskiej minister Stani­
sław Bejger.

W rozmowach po stro­
me rządowej uczestniczyli 
m in. wiceminister Tade­
usz Żyłkowski z Minister­
stwa Handlu Zagraniczne­
go i Gospodarki Morskiej 
oraz Józef Bury — wice­
minister pracy, płac i spraw 
socjalnych.

Obecni Dyli również: se­
kretarz KW PZPR w 
Gdańsku Andrzej Karna- 
bal, wojewoda gdański Je­
rzy Kołodziejski i wicewo 
jewoda Adam Langer. W 
trakcie rozmów przybył 
przedstawiciel Episkopatu 
prof. Kubuiowicz.

Dq rozmów doszło, nie­
stety, w momencie kryty­
cznym — zagrożenia straj 
kiem, gdyż zniecierpliwie­
ni dokerzy domagają się 
•ealizacji uprzednio przy­
jętych ustaleń, a przecie 
wszystkim uprawnień wy­
nikających z postulowanej 
..karty portowca”.

Przedstawiciele załóg je­
dnoznacznie określili swo­
je stanowisko: chudzi o to. 
że portowcy w marcu br.. 
rezygnując z części swych 
żądań, przyjęli oferowaną 
Drzez Ministerstwo Handlu 
Zagranicznego i Gospodar­
ki Marskiej wersie Osta­
tecznie stanowisko to zos-

Próba zamachu 
na premiera 
Zenko Suzuki

W poniedziałek na teren 
rezydencji premiera Japo­
nii Zenko Suzuki została 
wrzucona bemba zapalają­
ca. Spadła ona na dach po­
mieszczenia ochrony osobi­
stej premiera, ale nie eks­
plodowała. Policja areszto 
wała sprawcę przestępstwa 
Jest nim członek ultrapra- 
wicowej organizacji „Nikon 
Kakusinmo”.

Wydarzanie to ponownie 
zwróć lip uwagę japońskie 
go społeczeństwa na dzia 
łalność ugrupowań ultra- 
prawicowych, Która znacz­
nie się wzmogła w ostat­
nim czasie. W Japonii dzia 
ła ooecme ponad 600 ta­
kich organizacji skupiają­
cych około 120 ty*, człon­
ków.

(PAP)

■ yrok na sprawcę zniszczenia 
tablicy TPPft w Łodzi

^0 czerwca w Łodzi w 
godzinach wieczornych za­
malowane zostały białą far 
bą dwie tablice na budyn­
ku Zarządu Łódzkiego 
TPPR. Sprawca chuligań­
skiego wybryku został za­
trzymany przez oburzonych 
przechodniów i przekazany 
w ręce milicji. Okazał się 
nim 21-letni f Wiesław C., 
ślusarz warsztatowy z 
Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego. 
Podczas rozprawy, jaka oq 
była się przed Sądem Rejo 
nowym, oskarżony nie 
umiał wyjaśnić motywów 
działania, stwierdzając, iż 
był w tym czasie po prostu 
pijany. Farba, jaką miał 
przy soDie, przeznaczona 
była do pomalowania drzwi 
w jego mieszKanm.

Sąd skazał Wiesława C. 
na 10 miesięcy pozbawię 
nia wolności z zawiesze­

niem na 3 lata, oddając go 
jednocześnie pod kuratelę 
społeczną. Oskarżony ma 
także zapłacić grzywnę w 
wysokości 7 tys. zł oraz po 
kryć koszty zniszczonego 
mienia wartości 1300 zł. Po 
nadto zobowiązany został 
do przepracowania 20 go­
dzin w czynie społecznym i 
pokrycia kosztów sądo­
wych.

Pogcfta
J*k sar poinformował dyiuc 

ry synoptyk deiś na. Wybtro- 
tu iachmiraem* mała lub u- 
m,4 ko -»ne Temperatura ra­
no 10—12 st., w ciągu dnai 
20—K M, Wiatr? »»»w amien- 
ne.

toj

taio podtrzymane 5 maja 
br. Sprawa jednak nie ’zo­
stała załatwiona mimo że 
ustalony termin minął 3 
łipca br.

Rozbieżność stanowisk 
między przedstawicielami 
komisji rządowej a związ­
kowcami polega na tym, 
że portowcy uważali, iż 
sprawa jest na dobrej dro 
dze. zaś formalne jej za­
łatwienie jest tylko kwe­
stią czasu. Tymczasem w 
trakcie rozmów okazało 
s.ę, ze komisja rządowa 
przybyła na rozmowy z 
mniejszym bagażem propo 
zycji. traktując uprzednie 
uzgodnienia jako nie wią­
żące propozycje.

Spotkało, sie to z ostrą 
ripostą przedstawicieli za­
łóg. Podkreślano — logi­
cznie zresztą — iż skoro 
strona podpisująca umowę 
podejmuje określone zobo 
wiązania winna, jeśli nie 
jest w stanie sie z tego 
wywiązać, poprosić partne 
ra o zmianę tych ustaleń 
lub o inny termin ich re­
alizacji. Należało tego do­
konać o wiele wcześniej, 
unikając konfMktu.
4 Dokończenie na str. 2

Z. Morawski 
-redaktorem naczelnym 

„Życia Warszawy”
Redaktorem naczelnym 

dziennika „Życie Warszawy'1 
został mianowany red Zdzi­
sław Morawski (54 lala), wie 
loletni dziennikarz Polskiej 
Agencji Prasowe), w której 
pełnił m. in. funxcję reaakto- 
ra naczelnego redakcji za­
granicznej. Był koresponden­
tem prosy polskiej w Alg:e- 
rze, pracował również w 
TV. Był dwukrotnie akredy­
towany — jako korespondent 
PAP — w Rzymie. * przy Sto 
Ley Apostolskiej w Waiyxa- 
nie. Jest członkiem PZPR.

Z udziałem człoPKd Biura 
Politycznego, sekretarza KC 
PZPR — Stetana Olszowskie­
go odbyło się 6 bm., w 
związku z nominację red. Z. 
Morawskiego, okolicznościo­
we spotkanie z zespołem 
„Życia V,7ar sza wy”. (PAP)

8 lipca zaczął się w Sej 
niic cykl prac komisyjnych 
poświęconych nadesłanym 
już sprawozdaniom rządu z 
wykonania ubiegłoroczne­
go planu i budżetu. Ta przy 
szła debata wiąże się — 
zwyczajowo i regulamino­
wo — z udzielaniem przez 
Sejm absolutorium rządo­
wi. Komu w tyir roku ko­
misja będzie proponowała 
udzielenie absolutorium? 
Z tym pytaniem sprawo­
zdawca parlamentarny PAP 
zwrócił się do przewodni­
czącego sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego. Bu­
dżetu i Finansów — prof. 
ZBIGNIEWA GEETYCHA. 
A oto oupowiedź:

— Pytanie jest bardzo 
istotne. Najtęższe głowy 
prawnicze zarówno w rzą­
dzie jak i w Biurze Praw­
nym Sejmu, a także i po­
słowie, zastanawiają się 
nad tym. Rzecz jest bezpre 
cedensowa w historii par­
lamentaryzmu Polski Ludo 
wej. Rząd, gabinet, który 
przedkłaua to sprawozdanie 
SejmowiS nie uczestniczył 
w realizacji i wykunywa- 
niu planu i budżetu w ze­
szłym roku. To jest jed­
na, zasadniczą kwestia Dru 
ga — to ta, że w zeszłym 
roku aż trzy kolejne gabi­
nety wykonywały plan i 
budżet państwa Zachodzi i 
inna okoliczność, którą trze 
ba wziąć pod uwagę: rok
uoiegły był dla naszego kra 
ju i dla nasztj gospodar­
ki zupełnie innym rokiem 
niż to normalnie ma miej­
sce. Był to — w lipcu, 
sierpniu — okres protestu 
klasy robotniczej, który za­
początkował odnowę. Ujaw 
nil się też w ub r. ze szcze 
golną siłą kryzys jako sku 
tek regresu w poisKiej go- 

;j spodarce. I to też trzeba 
brać pod uwagę przy oce­
nie działalności kierowni­
ków nawy państwowej

Istnieje pogląd, jeszcze 
muże nie w pełni wykry­
stalizowany, ale — wyda­
je się — słuszny, by Sejm 
przyjął do wiadomości spra 
wozdarra rządu, generała 

I Jaruzelskiego — jako pre­
miera gabinetu, który nie 
uczestniczył w poprzednich 
działaniach. I na tym moż­
na by poprzestać. Ocenili­
byśmy tylko stan. tylko 
działania, których skutki 
są przecież oczywiste.

— Czy oznacza to, jeśli 
Sejm postąp? w myśl tego

poglądu, że gabinety pre­
mierów Jaroszewicza i Ba- 
biucha oraz — co jest już 
sprawą zupełnie innej na­
tury — pierwszego po pol­
skim Sierpniu gabinetu pre 
miera Pińkowskiego, nie o- 
trzymają absolutorium?

— Nie OKreśiąłbym tego 
w ten sposób Będziemy ja 
ko Komisja Planu prosili 
inne komisje sejmowe, by 
rozpatrywały sprawozda­
nia w poszczególnych okre 
sach dla każdego z tych 
trzech gabinetów Rządo­
wych. Uwagi NIK także ta 
kie wyodrębnienie przewi­
dują. Jednak jeśli przewa­
ży pogląd, że instytucją 
jest rząd, a nie poszcze­
gólne gabinety, to będzie­
my sugerować, by przyjąć 
spiawozdania do wiadomo­
ści bez udzielania absolute 
rium. Wydaje się bowiem, 
że nie jest to w tej chwi­
li potrzeone do czegokol­
wiek, bowiem gabinety te 
przestały działać

— A jaki? są, w naszym 
porządku prawnym, konse­
kwencje nieudzielenia rzą­
dowi absolutorium?

— Nie jestem prawni­
kiem. Wydaje mi się, że 
nieotrzymanie przez rząd 
absolutorium jest równo­
znaczne z koniecznością po 
dania się gabinetu do dy­
misji, przynajmniej jej 
przedłożeniem przez premie 
ra Co w tym przypadku 
nie wchodzi w rachubę, ja­
ko że już tych gabinetów 
nie ma.

— A czy wchodzi obec­
nie w grę przewidziana w 
niedawno znowelizowanym 
regulaminie możliwość u- 
azielenia absolutorium rzą­
dowi jako całości, przy jed

noczesnym nieudzielenit 
go poszczególnymi mini­
strom?

— To by zależało od sta­
nowiska właściwych komi­
sji sejmowych.

— Czy problemy te Ko­
misje, Sejm, oędą rozpatcy 
wały „zaocznie”, czy też 
poproszą poprzednie gabine 
ty o wyjaśnienia?

— Obraz roku ubiegłego 
mamy przecież jasny. Ma­
my również do dyspozycji 
nowo przedłożony rządowy 
raport o stanie gospodar­
ki, uzupełniony opiniami 
niezależnego zespołu pod 
k.erunkiem prof. Czesława 
Bobrowskiego oraz zespoiu 
PAN kierowanego p’-zez 
prof. Władysława Markie­
wicza. Jest również w na­
szym posiadaniu projekt 
programu wychodzenia z 
kryzysu, z którym leż wy­
stępują oceny roku ubieg­
łego Dokumentacja jest 
więc obszerna. Zresztą — 
wystarczy przebywać dzień 
w fabryce, czy wejść do 
sklepu. Nie mówiąc już — 
o uczestnictwie w posel­
skim spotkaniu z wyborca­
mi.

— Jeśli więc dobrze ro­
zumiem, rysuje się koncep 
cja przyjęcia sprawozdań 
do wiadomości (skutki po­
przedniego sposobu gospo­
darowania i tak są znane 
całemu narodowi) — i przej 
ścia do porządku dzienne­
go nad tym...

— Konsekwencje zosta­
ły już przecież wyciągnię­
te; gabinety te nie są już 
u steru.

Rozmawiał:
MAURYCY KAMTENTFCK.I 

(PAP)

Jpptkarie Wojewódzkiego
zespołu Delegatów

M. Begin usiłuje 
utworzyć newy rząd
Menachem Begin, który 

pozostaje premierem Izrae­
la po nikłym zwycięstwie 
jego partii w wyborach 
powszechnych w dn. 30 
czerwca br. usiłuje utwo­
rzyć nowy rząd koalicyjny. 
W tym celu zabiega o współ 
pracę 5 mniejszych, często 
skłóconych ze sobą, ugru­
powań religijnych. W wy­
wiadzie, udzielonym w nie­
dzielę telewizji amerykań­
skiej Begin wyraził przeko 
nanie, że będzie dyspono­
wał w Knesecie większo­
ścią 61 mandatów. Według 
nieoficjalnych jeszcze da­
nych, blok Likud, którym 
kieruje, uzyskał w wybo­
rach 48 miejsc w parlamen 
cie, poaczas gdy opozycyj­
na Partia Pracy zdobyła 
ich 47.

Zdaniem obserwatorów, 
zasadnicze kierunki polity­
ki wewnętrznej i zagranicz 
nej przyszłego rządu Begi- 
na nie zmienią się. Świad­
czy o tym m. in. zapowiedź 
Begina powierzenia • stano­
wiska ministra obrony do­
tychczasowemu szefowu re­
sortu rolnictwa, Arielowi 
Sharonowi, zaciekłemu zwo 
lennikowi kolonizacji oku­
powanych ziem ara oskich

We wspomnianym wy­
wiadzie Begin oświadczył* 
również, że Izrael nie bę­
dzie stosował żadnych o- 
graniczeń w użyciu dostar­
czanego mu przez Siany 
Zjednoczone sprzętu woj­
skowego, mimo zwłoki w 
dostawie dziesięciu amery­
kańskich myśliwców bom­

bardujących. Zwłoka ta 
jest oficjalną' reakcją rzą- 
au USA na zbombardowa­
nie przez lotnictwo izrael­
skie irackiego ośrodka ba­
dań atomowych koło Bag­
dadu. Zdaniem Begina USA 
dostarczą Izraelowi . pozo­
stałe 4 samoloty tego typu 
17 lipca. (PAP)

Pod przewodnictwem I 
sekretarza KW Tadeusza 
Fiszbachz odbyło się wczo 
raj kolejne spotkanie Wo­
jewódzkiego Zespołu Dele­
gatów na IX Nadzwyczaj­
ny Zjazd PZPR.

Jak już wcześniej poda­
waliśmy, gdańscy delegaci 
grupują się wokół 16 zes­
połów problemowych, gdzie 
będą prezentowali stano­
wisko wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej w różno­
rodnych kwestiach polity­
ki partii. Na wczorajszym 
spotkaniu przedstawiciele 
poszczególnych zespołów 
problemowych poinformo­
wali pozostałych delegatów 
o pracach przygotowaw­
czych do dyskusji na zjeź- 
dzie.

Delegaci zapoznali się 
również z propozycjami 
prezydium WZD w sprawie 
kandydatów do prezydium 
zjazdu, do komisji zjazdo­
wych i sekretariatu zjaz­
du.

Następnie omówiono u- 
dział gdańskich delegatów

w centralnych władzach 
partyjnych.

Poruszono także szereg 
spraw organizacyjnych 
związanych z wyjazdem na 
zjazd i organizacja prac 
Wojewódzkiego Zespołu De 
legatów w bieżącym tygo­
dniu.

(jł)

I afnic} 
CHWILI»

WASZYNGTON — Wiceprze­
wodniczący fraKCji parlamen­
tarnej SPD Horst Ehmke pain 
formował w poniedziałek w 
Waszyngtonie amerykańskich 
ekspertów do spraw rozbroje­
nia o wynikach rozmów Wil­
ly Brandta w Moskwie. We 
wtorek spotka się on z sekre­
tarzem stanu Alexandrem Hai 
giem.

(PAP)

l®g

W l iverpeo'u doszło w nocy z 4/5 bm. do zamieszek na tle rasowym. Wybuchły 
one w dzielnicy Toxteth zamieszkanej przez imigrantów. Do akcji wkroczyła poli­
cjo. Wiele osób, w tym także policjantów, zostało rannych.

Na zdjęciu: płonę samochody podpalone przez demonstrantów.
CAF — UPI — Telefoto

Ml n

WIZYTA szefa raazjecKiej dy 
piomacji w Polsce uznana 
została przez obserwato­

rów politycznych w wielu stolicach 
za wydarzenie pierwszoplanowe. 
Podkreślano szczególne cecny 
ANDRIEJA GROMYKI. jego wielkie 
doświadczenie, szacunek janim cie 
szy sie w wielu krajach. Z faktu, 
iż to właśnie on spośród radziec­
kiego kierownictwa złożył wizytę w 
Polsce tuż przed IX Nadzwyczajnym 
Zjazdem PZPR starano się wycią­
gać wnioski, które w pełni zostały 
potwierdzona w toku wizyty.

Podczas rozmów ministra G?»- 
myki z kierownictwem partii i pań­
stwa dokonano —• jak wynika ze 
wspólnego komunikatu — głębo - 
kiej wymiany poglądów, przy czym 
strona polska szeroko poinformo­
wało radzieckiego gościa o przy­
gotowaniach do zjazdu partii. Są­
dzę, że ta informacja, a zwłaszcza 
sformułowanie o głębokiej wymia­
nie poglądów, warte sg szczegół-, 
nej uwagi. Musimy zdać sobie bo­
wiem sprawę, że to samo zjawisko 
z różnych punktów widzenia wyglę 
dać może całkiem odmiennie. Waż 
ny jest zresztą nie tylko ounkt wi­
dzenia, ale i dystans. Zrozumienie 
specyfiki procesów zachodzących 
obecnie w Polsce nie jest wcale 
proste, również dla wielu Polaków. 
A przecież patrzymy na to z bliska, 
żyjemy z !ym I przeżywamy, sami 
to tworzymy. Dla Innych, nawet naj 
przychylniej usposobionych, poja­
wiać się musi wiele znaków zapy­

tania, wątpliwości i niejasności. Są­
dzę, że tymi wątpliwościami i nie­
jasnościami można tłumaczyć wie­
le niebezpiecznych dla Polski i po 
koju światowego nadziei, pojawia­
jących sie w różnycn reakcyjnych ko 
łach, Ale z owvch niejasności wy­
nikać mogą również niepokój i oba 
wy, szczególnie że przecież Polska 
nie leży na Marsie, lecz w konkreł 
nym miejscu w Europie 

Z tego wynika niezwykła waga 
wyjaśniania, informowania, waga

jest jego sprawami. Więzy sojusz­
nicze są gwarancją niepodległego 
bytu naszego kraju, wynikają z na­
szej orientacji ideologicznej i poli­
tycznej, ale tez nakładają na nasz 
kraj zobowiązania. Jedną z gwaran 
cji wywiązania się z nich jesł właś 
nie p zedstcwienie sytuacji i koncep 
cji rozwiązań.

Myślę, że rcz jeszcze warto pod­
kreślić, że partnerem polskiej stro­
ny był podczas warszawskich roz­
mów polityk wyjątkowo mądry I

Po wizycie min. A. Gromyki
W spoina woia pokoju

owej gfeboiciej wymiany poglądów, 
której celem jest przedstawienie 
naszym przyjaciołom całego ogrom 
nego komplexsu spraw, problemów 
i niebezpieczeństw, któremu nc 
imię odnowa. Wyjaśnienia takie są 
niezbędne juz choćby dlatego, że 
ze Związkiem Radzieckim łączą 
nas od lat bliskie stosunki we 
wszystkich dziedzinach życia spo­
łecznego, gospodarczego, poFtycz 
nego I militarnego. Nie jest sloga­
nem »twierdzenie, że to nasz naj­
bliższy sojusznik, a wobec tego jest 
oczywiste, że wiele naszych spraw

doświadczony, dyplomata rozumie­
jący świat, wytrwały i nieustępliwy 
bojownik o pokój.

Właśnie sprawy pokoju świato­
wego były drugim — obok polskie 
go — i nierozłącznie z nim związa­
nym nurtem warszawskiego spotka 
nia Andrieja Gromyki. Świat zna­
lazł się w okresie szczególnie nie­
bezpiecznym. Wybitny radziecki 
ekspert, Gieorglj Arbatow w wywia 
dzłe die Telewizji Polskiej mówił 
nawet o „siedmiu latach chudych". 
Tym bardziej niezbędny jest zbio­
rowy wysiłek wszystkich pokojo­

wych sił. Jak napisano we wspól­
nym komunikacie po wizycie: „siły 
przeciwstawiające się imperialisty­
cznej reakcji i miliłaryzmowi dyspo­
nują wielkimi możliwościami. Nale 
ży je bezzwłocznie i w pełni uru­
chomić”.

Kraje socjalistyczne mają wyraź­
ny i jasny program pokoju. Wzbo­
gacił go podczas XXVI Zjazdu 
KPZR Leonid Breżniew przedstawia 
jąc nowe propozycje. Sytuacja jest 
nagląco I jak stwierdza się w ape­
lu Rady Najwyższej ZSRR, nikt nie 
może pozostawać na nią obojętny. 
Podczas rozmów warszawskich po­
twierdzono dobitnie: Polska i Zwią 
zek Radziecki wraz z innymi kraja 
mi socjalistycznymi uczynią wszy­
stko dla zachowania pokoju. Będą 
siać na straży granic europejskich, 
nie dopuszczą, aby doszło do osła­
bienia wspólnoty socjalistycznej.

Wsbomniany już Gieorgij Arbatow 
powiedział w czasie owego teiewi 
zyjnego wywiadu, iż jeśli dwóch 
partnerów przystępuje do budowv 
mostu to najpierw muszą ustalić, 
czy będą budowali most wzdłuż rze 
ki czy w poprzek. Sadze, że po wai 
szowskich rozmowach Andrieja Gna 
myki nikt nie może mieć najmniej­
szych wątpliwości, źe Poiska I 
Związek Radziecki oferują wszyst­
kim, którym drogi jesi rozwój ludz­
kości, lub choćby tylko dalsza egzy 
stencja gatunku ludzkiego na Zie­
mi, budowę mostu fęczaceąo oba 
brzegi rzeki. >

(teteroresst

\
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7. partyjnych obrad 
w Marynarce W ojennej

« bnv w sali konferencyj 
nej dowództwa Marynarsi 
Wojennej odbyło się roz­
szerzone posiedzenie Komi­
tetu Partyjnego Marynarki 
Wojennej, w którym ucze­
stniczyli delegaci na IX 
Nadzwyczajny Zjazd PZPR. 
Obecny był także zastępca 
«zeta GZP WP gen. bryg 
Tadeusr* Dziekan, dowódca 
Marynarki Wojennej admi­
rał Ludw ik JanezTszTn I za 
stepca dowódcy MW ds. po 
litycznych kontradmirał 
Ludwik Outkowski.

Posiedzenie otworzył se­
kretarz Komitetu Partyjne­
go Marynarki Wojennej 
Kmdr bor Zenon Dudziak 
przedstawiając zebranym 
głćwrje kierunki i stan pra 
cy przedzjazdowej w orga­
nizacjach PZPR Marynarki 
Wojennej.

W toku dyskusji głos za­
brał m m. zastępca szefa 
Głównego Zarządu Politycz

nego WP gen bryg. Ta­
deusz Dziekan. Złożył on w 
imieniu kierownictwa GZF 
WP ustępującemu komite­
towi Marynarki' Wojennei 
serdeczne podziękowanie za 
ofiarność i zaangażowanie 
w pracy partyjnej w minio 
nej kadencji. Mówiąc o, 
przygotowaniach wojska do 
IX Zjazdu PZPR wskazai 
na stojące zadania przed 
organizacjami partyjnymi 
sił zbrojnych w najbliższym 
okresie. Mówca potwierdzi! 
słuszność poruszanych pro 
blemów przez dyskutantów 
a zwfaswza potrzebę wy­
dania nowych podręczni­
ków do szkolenia partyjne 
go i ideowo-politycznego.

Przyjęciem nakreślonego 
planu pracy zakończyło się 
pierwsze posiedzen'e Komi 
tetu Partyjnego Marynarki 
Wojennej.

(MK)

Dwudziestolecie
entralnego Muzeum Marskiego

Gd wiotii 4<j napędu a- 
tomowego — ekspozycja o- 
twarta przed laty w Dwo­
rze Artusa przez ówczesne 
Towarzystwo Miłośników 
Muzeum Morskiego w 
Gdańsku, stała się zaląż­
kiem nowej instytucji, a 
zarazem zaczątkiem pers­
pektywicznego rozwoju poi 
skiego muzealnictwa mor-

waczewsktai. przedstaw.c.e 
le władz naszego regionu 
oraz Zarządu Muzeum i 
Ochrony Zabytków Miru- 
terstwa Kuitury i Sztuki. 
Drzeosięb.oistw i instytucji 
morskich. Doc dr hab. 
Przemysław Smolarek, dy­
rektor, a jedno tf.eśme 
współtwórca i współautor 
osiągnięć tej placówki,

ravtet dJa Centralnego Ma- 
zeum Morskiego dypl-urr ho- 
icrowy mii-tstr* fcuitu-v i aztu 

ki za óaiągmecia w upowaze- 
chnianiu kultury.

Grono zaproszonycn osób ta 
zasługi dla rozwoju • muzeum, 
z okazji jubileuszu te'* insty­
tucji. obdarowane zoe-sło dy­
plomami uznanie i wybitymi 
na te okoliczno«- medalami 
pamiątkowymi CM.M.

(sta»

Tf Festiwal Piosenki 
Żołnierskiej w Kołobrzegu

15 *dycjo kotobrieskiej im 
areny podkreślone *o*tame 
oworro rpecjolnym’ koncerio 
mi. Pefwszy, któiy doju ty­
tuł „Wszystko bor wy lipca” 
sHoooć s e bęazle z najlep­
szych piosenek dotychczaso­
wych festiwali, natomiast na 
drug« pod nazwą „Nosze ser 
ca b.jq dki was"' złożę s ę 
fragmenty prezentowanych w 
KołobrzeCfU widowisk h.sitry- 
ezno-wspofczesnych. (PAD)

skiego. Punktem zwrotnym przedstawił dzień wczoraj 
w tym dziele było nowiem szy i dzisiejszy młodziut- 
powołanie do życia Mn- klej dyscypliny, jaką jest 
zeum Morskiego w Gd»ń- muzealnictwa morskie w 
sku, dziś placówki o pio- Polsce i związane z nią 
nierskim, bogatym dorob- ściśle dzieje gdańskiego 
ku liczącym »tę w (nvie- morskiego muzeum oraz je 
cle kultury. go dalsze plany rozwoje-

Wczoraj, z okazji 20-le- *'£
c a tn< instvtucii -- f en- Oqra.ce ani« code-
Cidt IGj l-i ty z,e*uołu oraz wsparcie i po
trałneęo Mu/etmi Morskie mcx ludzi morza — nraeow-
gii _ w jej siedzibie od- ników wybrzeżowych orzcdsic
u , - biorstw morskich. istnienie tabyło s.ę ókoLcyjjpsciowe kłej _>tarczy ochronne1- j 4ll.
posiedzenie. Uczestniczył? neg^ -amienia jak Towar*v* 
w niej członkowie TMMM wo Miłośników Muzeum Mor 
z jego przewodniczacvm
dor dr. Tbięmew em Grzy-

■

Żywotne sprawy p .rtowcćw
% Dokończenie ze sir. 1
Przedstawiciele komisji 

rządowej wskazywali na 
znaczne trudności, x któ­
rymi boryka się nasz kraj, 
akcentując fakt. iż prefe­
rowanie jednego zawodu

może spowodować konina 
lawinę niemożliwych dc

Propozycja ta nie zosta­
ła przez komisję rządową

spełnienia żądań innych przyjęta, wooec czego roz-

Komimikat
W związku z podwyższę 

niam z dniem 1 lipca br. 
cen detalicznych mieszanek 
paszowych dla drobiu i od­
powiednim podwyższeniem 
cen skupu jaj, z dniem 7 
lipca br. (wtorek) podwyż­
sza się ceny detaliczne jaj 
Podwyżka cen detalicznych 
wynosi średnio 16 proc. Ko 
wa. cena detaliczna jaj du­
żych wynosi 6 50 zł, łaj śre 
onich 5.50 u i jaj małych 
4.50 zł za 1 sztukę

grup pracowniczych.
Rozumiejąc to portowcy 

zrezygnowali z dotychcza­
sowej nazwy „karta por­
towca”. zgadzając się z ar­
gumentacją. że może to o-

mowy zostały zerwane. Ko 
misja rządowa określi swfo 
je stanowisko do 8 lipca 
br. Związkowcy natomiast 
odczytali oświadczanie Kra 
jowej Komisji Koordyna-

ikieiro. sprawiło. Iż mimo wie 
lu truaów i przeszkód C M M 
ooir.vslnie realizuje ambitny, 
wieloletni program stania się 
instytucja wywold.ą.1 rand w 
skali kraju r europejskie* kul 
tury.

Podc7ł*a spotkania wręczony

Ekspresem przez Wybrzeże
0 « bm. i.n inąl flo ryt»*.« - 

kiego portu « ŚwraOB}»! iu «ta 
rek szkolno-r> barki „Rybak 
Morski" który pływając «« 
■ lotyłli świnoujskiego Przednie 
bior«twa Połogów Oalekoinor- 
śkirh 1 Usług Rybackich 
„Odra” if--t równfKieśnie bawi. 
praktyczne,! nauki uli »rudert 
ińw VCSM — kandydatów na 
oficerów rybołówstwa ..Ry- 
bak Morskf* odbył blisko 
osiertidziesięoiotmiowy rejs łcw 
CM-iuotutwr w wyraaczo-ne re 
jony m. in. Atlantyku, gdzie 
prowadzi! połowy i badania 
błęłdtka — rvby dotychczas 
u bas ir.ało znanej. Wyniki po 
łowów i badań bsdą przekaaa 
n» do dalszych onrarowsz nau 
kowcAw f praktyków.

fi Państwowy Teatr Lalki 
„ręczą" w Stupsku zajnaugu 
rował w tjrcte dniach doroc.z-ną 
aki-Ję prei eniowania prxedsia 
wjeń na (Toiouiaeti i obozacn 
dziecięcych *orfi*in»owany«:b 
na Wybrzeżu środkowym.

Zespoi teatru, podzielony ua 
d\vA zespoły aktorskie, poka­
że młr>riz'eży latem trzy widc 
wiskä — , .Jeden promyk słoń 
ca" Aien.aDdr* R.ypescu. ..Ty ■ 
gryaek" Kanny Janusze wskiei 
oraz „l.eo K.Ing'" Aliny Nowak 
W słupskiej siedzibie teatru 
młoda widownia zobaczy wido 
wisko „Janosik" wg Ernesta 
Brylla, które t uwagi na wy­
mogi inscenizacyjne nie może 
bvó tizezezitowane w warukecb 
obo» owo-kolonijnych.

znaczać zbytnie preferowa <vjnfi Ptacoicmków1 B^an“
nie tej grupy zawodowej. 
Zmianie uległo także szty­
wne dotąd stanowisko 
związkowców. Uznano za-

ży Portowej KSZZ „Sol!' 
darność1’, z którego wyni­
ka, że w dniu 8 lipca w 
godzinach od 10 do 11 po-

sadność przystąpienia do aejmuje się strajk ostrze-
negocjacji nad takim«' spra 
wami jak: określenie grup 
zawodowych, w stosunku

gawczy we wszystkich por 
tach i przedsiębiorstwach

do których obowiązywać ^ńftży portowej. JeśR w 
winn^y szczególne preferen ciągu następnych siedmiu
cje; dodatków stażowych i 
zaopatrzenia emerytalnego, 
ood warunkiem, że pozo­
stałe zasady w „karcie” po 
zostaną bez ńńian i będą 
wprowadzone w życie.

dm nie zostaną przyjęte żq 
dania załóg, ogłoszony zo­
stanie termin strajku wła­
ściwego

OOVI

Załogi Kopalń I Zakładów Przetwórczych Siarki „Siarkopol" w Tarnobrzegu za­
daniu I półrocza zrealizowały z poważną nadwyżką. Dzięki wysiłkowi tarnobrzes­
kich górników ponad założony plan wydobyto około 170 tys, ton siarki. Na zdję­
ciu: łragmenl kopalni „J*ziórko".

tAf — A. tokaj — Telefoio

Omówienie komunikatu
o XXXV sesji RWP«.
W wyniku. XXXV sesji 

RWPG, która z udziałem 
delegacji państw człon­
kowskich pod przewódnyc- 
twęm premierów oraz wi­
cepremiera Jugosławii i za 
proszonych wr charaaterze 
obserwatorów delegacji Af 
ganistanu, Angoli. Jemeń­
skiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej, Laosu, Mo­
zambiku i Etiopii obrado­
wała w dniach 2—4 lipca 
br. w ' Sofii, zatwierdzono 
działalność Komitetu Wy- 
konawczego racy w dzie­
dzinie Kompleksowego pro­
gramu oraz podpisano 
sześć porozumień m. in 
o wielostronne? współpra­
cy v/ dziedzinie tworzenia 
jednolitej. zunifikowanej 
bazy wyrobów techniki e-

» e zostały wykorzy itano 
wszystkie istnieją e możli­
wości oraz podkreślono, ż« 
przewidziane w tym doku­
mencie cele wspułpracy za

pokoju i ogolnego bezpie­
czeństwa.

Doskonaląc 1 pogłęb ia- 
jąc wzajemną współpracą, 
kraje RWPG niezmienr^n

chowują swą aktualność opowiadają się za rozwo-
również na pi zyszłość.

W celu zwiększenia •- 
feKtrwności wzajemnej 
współpracy szefowńe dele-

jem równoprawnej, wzaje 
mnie korzystnej współpra­
cy gospodarczej z innymi 
państwami socjalistyczny-

gacj-i Krajów RWPG opo nii. z krajami rozwijają- 
wiedzieli się za dalszym 
doskona eniem form i me 
tod współpracy, włącznie »

cyim się i kapitalistyczny­
mi, aktywnie uczestniczą 
w międzynarodowym po-

wzmożeniem wjrmiany do- dz.ale pracy. Zgodnie ze 
świadczeń w dziedzinie swą pokojową polityką z?. 
planowania i zarzadzania graniczną konsekwentnie
gospodarką, z uwzględnie­
niem możliwego zbliżenia 
struktur narodowych me­
chanizmów gospodarczych 
— szerokim rozwojem be? 
pośrednich stosunków nrę

lektronicznej dla aparam- <jzy ministerstwami, zjed- 
ry radioelektronicznej, śród n<>Czenianr i przedsiębior­

stwami uczestniczącymi we 
wspołoracy a przede wszy­
stkim w kooperacji, ze

ków łączności i technik' 
obliczeniowej.

Uczestnicy sesji oodkreł 
liii jednomyślnie, że do-

popierają walkę o przebu 
dowre międzynarodowych 
stosunków ekonomicznych 
na demokratycznych i spra 
wiedliwych zasadach, o u- 
stanowienie nowego mię­
dzynarodowego ładu gospo 
darczego.

Kierując się zasadami po 
kojowego współistnienia 
oaństw o odmiennych u

jwiadczenie realizacji kom ekonomiczn.e uzasadnio- 
pieksowego programu po- nych wypadkach wspólnych

stworzeniem w niezbędnych strojach społecznych sze­
fowie delegacji krajów

organizacji 
oraz stosowaniem innych

twierdziło słuszność opra­
cowanej przez partie ko­
munistyczne i robotnicze form . jednoczenia wysil- 
skoor dynowanoj polityki ków i środków bratnich
zmierzającej do rozwoju 
socjalistycznej integracji 
gospodarczej oraz żywot­
ność głównych zasad, ce­
lów , form i metod dzia­
łalności RWPG. Realiza­
cja postanowień programu 
podniosła współpracę kra-

RWPG potwierdzili goto- 
gorpodarczych wość rozwijania stabilnych 

stosunków gospodarczych 
naukowo-technicznych z 
krajami kapitalistycznymi 
na zasadzie niedyskrymi­
nacji, przestrzegania przy­
jętych zobowiązań równos 
ci praw« i wzaiemnych ko­
rzyści.

Sesja wyraziła przekona 
trę. że dalszy rozwój

krajów.
Wyiażono i ednoinyśine 

poparcie krajów RW^G dla 
apelu Rady Najwyższej 
ZSRR do parlamentów i 
narodów świata oraz dla 
innych inicjatyw bratnich

ów RWPC% na jakościowo ciwko wzmaganiu nap ęcia
krajów wymierzonych orze wszechstronnej współp-acy

nowy poziom, pozwol ła 
wyraźniej nasiawić ją na 
postęp techniczny, specja­
lizację 1 kooperację pro­
dukcji. na wspólne zago--

międzynarodowego mają­
cych na celu kontynuację 
oaprężema, położenie kre-

krajów RWPG również w 
następnych latach będzie 
się aktywnie przyczyniać 
do rozwiązywania’ zadań

su wyścigowi zbrojeń i społeczno - gospodarczych
przejście do rozbrojeń? a.

podarowywanie bogactw na przede wszystkim nuklear
postawionych przez ziazdy 
partii komunistycznych i

turalnych. Oceniając wy- nego. wyeliminowanie groź roboiniczych, do umocnie-
soko wyniki wykonania 
programu stwieidzono je­
dnocześnie, że w toku re-

by wojny światowej. Pod­
kreślano, że me wolno po-

nia jedności i zespolenia 
bratnich państw, do wzro

minąć ani jednej istnieją- stu jch autorytetu między-
alizacji ustalonych zadań cej możl woscl umocnienia narodowego (PAP)

2E (-i;1
Ruszają piłkarskie ligi

9 sierpnia inauguracja
Niewiele ponao miesiąc ćziei. 

nas od Inauguracji rozgrjrwto. 
piüsarskiej ekstraklasy i II li 
gi Pierwsza kolejka rozegrana 
zostanie w dniu 9 sierpnia. Ja­
cy przeciwnicy oczekują 
yybrzeżowe Jedenastki?

Zacznijmy od I ligi. Gdy* 
tka Ark», grać będzie przed 
wiasną publicznością. Przeciw 
niklem żółto-niebleakich. któ­
rzy wystąpią jut pod wodzą 
Grzegorza Polakow*. rmiertą 
sią * renomowaną jedenastką 
mieleckie) Stuli

Pt zed trudni ot/zym zadaniem 
stoi gdyfiafci Bałtyk. Stoczniow­
cy wy?>łer£ją sią ao Szczecina 
na spotkanie z miejscową Po­
gonią. Wprawdzie szczecinia­
nie nie są r owicjuszami

inaugurują występy na wła- 
rayrc boisku w meczu z ra­
domską Bronią Oby pomyśl­
nie...

(«■W

Trener K. Górski jeszca 

liii podjął decyzji
Trener Kazimier» Górski. 

ry po kUmiletniem pobve'e » 
iirecjl, wrócił lo _raj«, !«««- 
cze nie podjął definitywnej d* 
cyzjl. w Jakim klubie podej­
mie pracę.

„Pragną zostać w Wereaa-
wle __ powiedział — i dlatet«^
Interesuje mnie stołeczna dru­
żyna Pertraktują s warszaw­
ską I-^gią, a rozmowy są brr 
dzo ZMW'-nsowiae. Decyzją 
dejme niebawem"

"^ek wiec e-szystk© wssazuja 
na to. ±r v przyszłym se om» 
piłkarze Legii trenować oęoą 
i grać pod prunki-ro Kasi- 
mieni 'Jćrskiego.

Sukces Z. Narbutowicza
w zawodach o „Złotą Strzale'

Wyc czeżowy iutznik Zbig­
niew Nar bul owić* dobrnę aplj 
tul się w międzynarodowych 
zawór-cb c „Złotą Strzałę” w

ekstraklasie, ale bądżie to ich, t*lo« diw w Bułgarii.
wodach uczestniczyli mh-oci 
cy ZSRB, Rumunii, Polski i 
Bułgarii

Pierwszego dr.la zawodów

pierwszy wystąp w I lidze po 
kwarant<»niŁ* w kiasae niższej. 
Wiadomo, fce za '«/szelką ceną 
Pogoń be.drie chełałt, z jak a aj 
lepszej strony zaprezentować 
się własnej widowni, no i ido 
bvć pierwsze punkty .

Startuje takz« M liga 'm 
pierwszej rundzie, zapiecz.. n>- 
»zej ekstraklasy 'w grupie 1 
Stoczniowiec zmierzy sią si 
boisku w Gdańsku te Stalą 
Stocznia Szczecin natomiast 
Lochia jednie do Słupska na 
mecj t miejscoivym Gryfem 
A wiąc takż« oenlamlnek bę­
dzie rywalem gdańszczan w 
inauguracji, także będzie za 
wszeJką cenę dąży> do zdoby 
cia kompletu punktów

I wreszcie elbląski beniaml 
nek — Olimpia. Ublążani« 
grają w grupie drugiej. Za-

ńbignł-w Narbutowica wrygrs i 
łtrzelanie na 90 m — JSS pkt., 
i nt T# m był trzeci — 3W 
punktów S prowadził w łącznej 
punktacji.

W dmgizn dni» »1 9r m

Tenis
W Gstaad rozpoczęły ale 

otwarte tenisowe mistrzostwa 
Szwajcarii. Uczestniczy w nieb 
rozstawiony ł nr J, Wojciech 
Flbak. W pierwszej rundzie 
pokonał on łatwo Rayt Moor# 
6:3. 6:2. Mec* trwał zaledwie 
W min.

Era McEnroe1 a...?
5-letnie panowanie Bjoerna po następnego pojedynku 

Borga na kortach wńmbledor. tych dwór1- w elkich tenisi- 
skich zakończyło »ię, Se.1ę suk stów dojdzie prawdopodobnie 
cesów, trwającą od 1976 »-msu w pierwszych dniach września 
przerwał 2Z-ietru Amerykanin pedczas międzynarodowych ml
John McEnroe, kłóry udetro- 
nizował tenisistę szwedzkiego, 
zwryciężając w finale Wimble- 
donu 4:6. 7:6, 7:6, 6:4.

John McEnroe, to postać nie 
zwykle kontrowersyjna. Ma on 
grupkę swych gorących zwolen 
ników wśród najmłodszych ki

strzostw USA w Nowym Jor­
ku.

A oto eo mówi Bjoern Borg: 
„Nie ma żadnego powodu, a- 
bym odnosił zwycięstwa w nie 
skończoność. Musiałem wresz­
cie kiedyś przegrać. McEnro^ 
serwował dzisiaj znakomicie,iVSÄ* przede wszystkim w tie-brea-’

meczów w rtylu piłkarskim. 
Dojrzała część widowni me ksch Nit mam zamiaru pod­

dawać się, Za rok znów
akceptuje jednak mestornego Jed? do wimbledonu i be-
czasami wręcz skandalicznego » ^siczyl o Uzyskanie tytu- 
zachowanm młodego Ameryka ^ tenisa h^dę grał ta*, dłu
nina. W ciągu ostatniego ro­
ku zapłacił on już ponad S 
tys. dolarów kar (za fatalne 
zachowanie na kortach) oraz 
był zawieszony na 21 dni, IV 
pierwszych rundach Wimbledo 
nu ukarano McEnroe grzyw­
ną półtora .tysiąca dolarów 

Być może, że zwycięstwo w 
Wimbledonie zmieni McEn- 
roa. Po wygraniu meczu t 
Borgiem podbiegł do mikrofo­
nu iiprawozdawcy telewizji a 
merykauskiej NBC i zawołał 
„Helio Ameryka ’. Potem pod 
czas konferencji prasowej 
McEnroe mówił: „Cieszę się
niezmiernie, że swój najwięk­
szy sukces odniosłem w dniu 
święta narodowego USA — 4 
lipca. Przerwałem serię 41 ko­
lejnych zwycięstw Borgs w 
turniejach wlmbledońskich” 

Borg i McEnroe grali ze sc 
bą dot.ychezas 13 razy. wynik 
tych pojedynków 7:6 dla Bor­
gs

go, jak długo oędzie sorawia- 
ło mi to przyjemność”

Telegraficznie
W pierwszej eliminacji tur­

nieju drużynowego florecistów 
o mistrzostwo świata reprezen 
tacja Polski pokonała Kuwejt 
16:0. Hiszpanią 13:3 1 Korpę
płu »-6

Tytuł mistrza świata w sza­
bli zdobył Polak Dariusz Wal­
ke.

W miejscowości Bhoia ta 
kończył się międzynarodowy 
turniej piłki ręcznej mężczyzn 
o r>uchtr Jugosławii. Pierwsze 
miejsce zajęła reprezentacja

Narbutowie* ni* ssnłeśeił w» 
* wynikiem ttn pkt •«. pierw 
szej trójce, zaś na » na toyl 
drugi — 34* pk*.

W klasyfikacji końcowe! p» 
jedyne? ej —imdy PIPA żbi<r 
,iew Narbutowic« zajął trze 

cle miejtfce — 1126 picw
Igorem Kogajtm 'TSR.RJ — 
123* pkt. i WiadvmiTe» Cwn 
dazu >em eiiSRS — 1221 pkt

&•*

Ä. Splawski zoobył 
Tuchar Nadleśnictwa

W sopockich lasach odoył sie 
wyścig kolarsKi o puchar .Nad 
leśnictwa Gdańek. Na narcie 
■tanęło 115 kolarzy i 0!sz;yn* 
Bydgoszczy, Torunia, Piły 
Elbląga i Trójmiasta.

W leśnym kryterium w ka­
tegorii seniorów (djstens 52 
kilometrów) zwyciężył Artur 
Spławski tFlota Gdynia) 23 
Dunktów. przed Waldemarem 
Wystracłieir, (Flotas 19 ok* i 
Romanem Bladowsktm (Lechia 
Gdańsk) I* pkt

W kategorii juuiorów (dy­
stans '•6,4 km) pierwsze miej­
sce ztjął Arkadiusz Predz>'ńsk: 
(Neptun Pruszcz) 31 pkt., przed 
Janem Leśniewskim (Agroolbn 
Nowe Miasto) 9 pkt. i Krzy ­
sztofem Sobierajem (Agromel 
Toruń) • okt.

Wśród Juniorów mlot*s»vcb 
najlepszym okazał cię (dystans 
26 km) Janusz Sarnowski (Le 
chia) 21 pkt.. wyprzedzając 
Wojciecha Syna (Lechia) 1» 
punktów 1 Janusza Hejera 
(Neptun Pruszcz) 9 pkt.

Areszcie w kategorii młodzi 
ków zwyciężył Paweł Rygielski 
(Agromel Toruń) 15 pkt., przed 
Jarosławem Cegiełko (Zjedno­
czenie Olsztyn) 8 pkt. i Jaro 
iławem Dąbrowskim (Agromel 

Toruń) 5 pkt

Cszczepnicy
najlepsi w Sopocie

TT Sonocie odbył sie ruiivnr 
iPkkoatle'yczny. podczas któ­
rego Maria Jabłońska (Orkan 
Poznań) rzuciła oszczepem 
4 18, wyprzeozaiac Krystvnr 

Mączkę (Lechia Gdańsk) 48.32. 
Stanisław OńraK (Lech ia) u- 
"~”ikaj w tej samej kenkuren 
cji 78.60. W biegach naileoiejZSRR. która wygrała wszystkie U* ' . ,PleEacn “»«ePi-J

Gffańek*

Bez zwycięzcy tróimecz 
zuilowy w TcruRiu

Trójmecz żużlowy rozegrany 
w Toruniu nie da1 zwycięzcy 
gdyż miejscowy Apator ora? 
Wybrzeże Gdańsk uzyskały po 
25 pkt,, zaś Start Gniezno 23 
punkty. Najwięcej punktów 
zaobyli — dla Wybrzeża 
Andrzej Marvnowski 10 pkt., 
dla Apatora Jan Ząbłk 10 pkt. 
i dla Startu Wojciech Puk rów 
nież 10 pku

nu

punktów. W ostatnim meczu 
drużyna ZSRR pokonała Szwaj 
carlc 29:15 Drugie miejsce w 
turnieju wywa’czyta Juffosła- 
w-'a, zwyciężajgc w swym 
•ostatnim spotkaniu reprezenta 
cję NRD 21:16

14.3 na 110 m noł Piotr Zgar 
da (Slask Wrocław) 8:11,9 -ia 
3C0C mmi Renata Rokovi*ka 
(Orzeł Wałc2) 2:10.8 na 809 m.

Inne lepsze wvniki: KOBIE­
TY; 100 m: M. L%-sko\vską
fSpóir.ia Gdańsk) 12.5. JQ0 m: 
A Wrzosek (Orzeł W.) 58.4; 
100 m ppł.: U. Duda (Lechiai
14.9: w lal: M. Sarzvriska (Le 
chia) f.75 dysk: A. Nelke (Le 
chia) 44.52; MRZrZYŻNl: 100
m: R. Antolak (Chemik Ke- 
dzierzvn) 10.6: 400 m: H. Swia 
tek (Chemik K) 48 6 : 800 m: 
M. Sili ,'LecHid) 1:52.7: wzwyż: 

. . P Sienluć (Spornia) 2.05: tvcz
Phihpa Andersona (Austria) <, Ua: w Głuchowski (Flotai
41 sell, oraz swego rodaka Gil 4M kula B Michałowski
be-ta Duclo;j-LasŁii« o 2 is .9 Słupsk) 16.18: dvsk: D.

Kostrzewaki (Lechla) 54 06

Bernard Hinault (Francja) 
jest nadal liderem kolarskiego 
Tour de France, choć na II 
etapie- zajął dalsze miejsce 
Hinault prowadzi w łącznym 
czasie 40:51.46 wyprzedzając

min. W.5

Koiedze inź. Edwardowi Domańskiemu
■9ZVTBZT głeboiriego współczucia » powodu zgonu

OJCA
ekhsda?«

dyrekcja oraz koiużanld i koledai • Biu­
ra Projektów ..EI.PRO“.

K-5070

T głębokim talem zawiadamiamy, że w dniu 5 
lipca 198l roku zmarła nasza najukochańsza Żo­
na, Matka i Babcia

APOLONIA SZCZEPKOWSKA
’Jsza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

* lipca 1983 r. o godz. 9 w kościele parafialnym 
w Nowym Porcie.

Pogrzeb odbędzie ®ie tego saroeto dni* o godz. 
18 na emesitaTjsu w Nowym Porc;”

Pogrążona w wielkim arrutku
RODZINA.

G-,8694

7 gł* -»ok'ra la*em «awiadamiamv, te dnia 4 
lipca 1981 roku zmarł nasz najukochańsza mai 
i ojciec

JERZY KLIMEK
Msza św. żałoDPa odprawiona zostanie w dniu 

8 lipca 198: roku o godz. 11 w Bpzvlice Sw.
Mikołaja w Gdańsku

Pogrzeb odbędzie *ie tego samego dni- o godz. 
12.45 na cmentarzu Łnstowickim w Gdańsku-Siedl­
cach.

Pogrążeni w *mutku tona. córki i rodzina.
G-18688

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 lipca 1981 roku po długiej chorobie zmarł

Ini. HENRYK PAŁKA
hytr długoletni dvrektor R^ionu »róg Piihhcz- 

nvch w Kartuzach.

Za Zasługi w pracy zawodowej i społecznej 
odznaczony Srebrnym i Zio1?zm Krzyżem Zasług?. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
meialem „Zasłużonym Ziemi Gdańskie!" oraz 
wieloma innvmi odznaczeniami Daństwowymi re- 
»oTńowwmi i związkowymi

Dyrekcja. NSZZ ..Solidarność” I pracow­
nicy ADP w Kartuzach.

Pogrzeb odbędzie tle w dniu " 07- W81 r. n* 
cmentarzu w Kartuzach. Wyprowadzenie zwłok na­
stąpi z kostnicy Szpital* Miejskiego w Kartu­
zach O godz. 10. K-5084

Wielebnemu księdzu Henryków" ^ ńangorze, 
współpracownikom, przyiai iołom. sąsiadom i rna- 
jotnym oraz fcrewym. którzy pKazail ram nomoc 
i wsoółczucle w tak ciężkich dla nas chwilach po 
Smi ».red uJcOiChanegc- męża, ta**t»i* i zięcia

f. ♦ o.
STANISŁAWA BARTOSZA

*ero»czn« pcdziękowami* sirłzd.*
*08 »1M.

<3- ««82

mgr ini. JERZY KLIMEK
Msza sw. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

f lipca 1981 roku o godz 11 w Bazylice Sw. Mi­
kołaja w Gdańsku

Pogrzeb odbędzie się w tryrr samym dniu o 
godz. 12,45 na cmentarzu Lostowickim w Gdań 
sku-Siedlcach.

Wszystkich życzliwych Jego pamięci zawiadamia 
pogrążona w nieutulonym talu M A T K A.

G-1868V

Przewielebnemu duchowieństwu z parafii NSPJ 
i NMP w Gdyni, księdzu proboszczowi, siostrze 
przełożonej i członkiniom III Zakonu, s tekre 
wszysiklm sąsiadom przyjaciołom 1 znaiomym. 
którzy uczestniczyli w pogrzebie naszej najuko 
chańszej Mamusi. Babci i Prababci

MARCJANNY SZWARC
se-riieoijjs, sód »spłać składaj*

składaj»

Koled/e Aieksandrowi Włodostowi
wyrazy głebokieco wanółczuci* * oowoóu »eonu

OJCA
»kładaia

Przyjaciołom, znajomym koleżankom 1 kole­
gom z przedsięmorstw» w k órvm pracował pasz 
niezapomniany brat

4 t P

FRANCISZEK SZCZEPANIAK
i tym wszystkim, którzy wyzięb udział w uro- 
czvsTościach żałobnych « nam okazali współ­
czucie

serdeczne podziękowanie skład*
* O » * 1 K ł.

Mgr Jcmint« Siubę^owslei^j
w rasy głębokiego w «półcsucis t powodu «rnterei

ME2A

Vr>lel»nV! I k«Mir » tstvat» Pi
wodowvrb w I » tłdańokn.

Rograżony w głębokim bólu zawiejdamia-m w»*w- 
»tkich znajomych 1 przyjaciół że w dniu 3 lipca 
1W1 roku zmarłg w wieku 69 lat najukochańsza 
żona. matka, teściowa i babci*

i t P-
MARIANNA NOWAK

a «. HOWCW*«*

M-sz* św ** duązę Zmarłej oop-ra vto&a t<2#taco« 
w dnia 1 Jirc* 1981 roku e godz. W w koście’* 
•Vsnomozyei’•lici Wiernych w R _tm 
Pogriet z kaplicy cmentart-« Kow u«.*tłne»o *

joot, 13.
Opufedł na* ftęJUr**? i n*% at ««.»»• «••

plony przyjsdek
Pogrążony w a**4 « vsMjbeizui,

« TJT«

współpraco « niev r Ośfod.ka ftr-ort» i Ke- 
kreaeii w Tczewie

W dniu * lipca 144T »oku rmarł nagle w wirku 
z« lat

■ t p

MlECZYStAW SZUBERTOWSKi
Mara *w żałoons od prawd ona zostanie w dniu 

». «7. 1981 r o godz. * w kościele KMP „Gwiakrtlr 
Morza” w Sopocie

Po grzeb odbędzie się tego samego dni* o rods. 
15,30 pa cmentarzu Katolickim w Sopocu 

o emu zawiadamia pogrążoną w żałobie
żon* » córk* i srnem.

G-1F693
mommmmmmmmmmmmmmmmmmmii

Z głębokim żalen /»wAdamiamy. r« w dniu 
* 0’. I9«t r zmarł tragicznie w wieku S* łat dłu­
goletni n asr pracow nik

ini. KONRAD PIASECKI
rtOMtty »vecj*.U»t* <U pJRsrgotPwania produkcji.

W’ Zmarłym »»raciliBmy wybitnego fachowca, 
»serowego i cenionego pracownika serdeczne ee 
kolege J nrtełożonego.

Podzinl* Zmarłego wyrazr współczucia «xtadaja

dyrekcja POP. -kSZaŁ „Solid arnoić”. NSZ3 
Pr»eii*ruiKoy Handlu ) Spółdzielczości ora« 
koleżanki i koledzy * Zakładu Budowlano- 
Remontowoeo Handln ł Usług „Budrom” w 
Gdańsku. . K-5077

u.——11 rmmmmmmmmmmmmmmmmm
w głębokim »mtrtłw zrwlsdarnJfrmr t* dnia S 

lipo* 1**' r-okri w 7t lat pderedł od n?.* na
ma *wf

* t P

PIOTR MTKOVYSK]
yot muv« <st eda «4. dau» * up 

11*8 roku, c god’s, UM ns flgrentarw !M 
no we ’DPrzes*«««*

] »TJt X »Óbrurą

W dnL 4. » ii/*a r. w »dek u lat 87 zmarł nagi« 
ftaaw najdrożam- »/edee daiadek i pradziadek.

*• t *•

JÖZtf IA.MPÜA
S&sza sw żałoba* odjsrswlor.» ?o*tanle difia T. 

tf! 1981 r. o g&dr. • w kośeiele parafialny o. Sw 
tVojdech* w Staj agamsts Gdańakim po czym na 
f*voi wy*t«n adzapla rwłc* a* cmentarz miej 
•certy

■ lilii»

w dniu 4 lipca 1981 ro^ru zmarł tragiczni*

KONRAD PIASECKI
lat 38

Mbza św. żałobna odprawiona tMCsmii dnia 7 
lipca 1981 roku o godr. 8 w kościele Sw. Fran­
ciszka w GuŁńsku-Sledlcach.

Wyprowaczenie zwłok odbędzie ale tego samego 
dnia o godz. 11 z kaplicy cmentarze Gdańsk- 
Los;owice.

o czym zawiadamia pogrążona w »mutku

Rodzina.
G-185P0

W dniu » lipca 1981 rok u zmarła przeżywszy 
84 lata

AGATA SNARSKA
M*z* św żałobna odprawiona rnstanl# dnia 7 

lipca 1981 jokr o go dr 8 3fc w kościele parafial­
nym „Gwiazda Morza” w Sopocie.

’»ojrrzeb odbędzii się teg0 samego dnia * rodź 
1« na cmentarzu Katolickim w Sopocie.

Rodzina

<1 18574

SOI

Wszystkim tym. którzy okazali mi dużo s*r«s 
5 wszechstronnej pomocy w e'ezkim i tragicznym 
dla mnie okrasie oraz oddrli ortarnią posługę 
mojemu mężowi

JERZEMU NIEDŹWIFDZKIEMU

NIERUCHOMOŚCI
NIEDUŻY pensjonat w 
miejscowości nadmorskiej 

Mileno wo, rvr ukończeniu — 
sprzedam. Tel. 22-39-23. 
_____________________  G-17081

MOTORYZACYJNE
FIATA 126 cdbiór Polmoz- 
byt — sprzedam. Telefon 
41-43-05 G-18227

S P RZEDAM
OWCZARKI niemieckie 
szczenięta rodowodowe Te 
lefon 41-18-89 Wrzeszcz 
\Yrzesżczańska 19 G-1834 1

PRACA
TOKARZY oraz pracow 
kow do gospodarstwa 
nego i sadownictwa 
przyjmę natychmiast. 1 
lek Kartuzy. Lakowa ;

. Gd

NAUKA
M/TEMATYKA — korepe­
tycje. Tel 31-35-61

O 15465

WNMMBJ ,OTI—

LOKALE

MIESIĘCZNE kursy prz 
wyjazdowe filmowe jęz’ 
niemieckiego i audiowi 
alne języka angielskiego 
ganizuje .I.lngwista-Ośw 
ta” Informacje i zar 
codz ennie godz 7 30—15 
Gdańsk-Wrzeszcz. ul C 
p‘na 43 tel 41-48-02

K-<

sreróeczn# oodzlękowem«, akłada
* O .V A

G-I8571

W dniu *. 07. ‘aąi 
najukochartrzv tatuś

r zmarł w wieku lat 71

ś t o
TADEUSZ DEBOWSKł

Mar* frv. tałobn* ooprawiona zoataule w koście­
le Der.fialnvm w Gdartsku-Wrzeszczu w dniu 7 
lipce 1981 roku o godz. *

Bogt :et odbędzie »I* w tym samym dniu o 
godz 1*30 ra cmentarzu Centralnym Gdańsk-Sre- 
brryako.

MIESZKA V1K Jednopoko­
jowe zamienię r,a dwupo- 
kojowe. Tel 4.1-91-25.
____ _____ ____  a G-15B66
KOMFORTOWE. własno­
ść 'owe M-2 w centrum 
GdańsKa oraz ewentualnie 
trzypokojowe (stare budów 
ructwo) we Wrzeszczu, za­
mienię na domek jednoro­
dzinny. Oferty 18436, Riur0 
Ogłoszeń 80-958 Gdansk

KUPIĘ.

ROŻNE
INSTALOWANIE rrdi 
odbiorników, autoalarmć 
y samochodach Pize-str 
Janie UKF. Sopot. Arn 
Czerwonej 55. Pracujen 
również w wolna sooot 

___G-153
CYKLINOWANTF, lak' 
rowan.e. Tel. 51-26-04,

t, -178

BOYY PKO Tel 
w godz. 9—16.

82-84-20
G-176I2

POGOTOWIE 
Tel 51-10-57

PRZEPROWADZKI
41-60-94

o erym 
«mutku

*e wladamla pogrążeni w głębokim 

* zleci I KMlńns 

G-1Ü6M ■ ńa

Kol. Wladysiowewi Ziegertowi
wyrąsrj (ftęboktero ws-.^czucia t powodu żgonu

OJCA
•fSfewfl ,

irioółpracownicy 9 Oaroóka Sporia f Ba 
kreacji *r Fcaewia.

K-S079

WojBwödtkiö Pried^łębiorstwo Prremysłi 
Zbozowo-MłynnrskJego „FZ2" w Gdoński

a siertzihą w Sopncire. ul. Dzierży ńskiero BS
og.asza przetarg nieogramczon/

, •■r» boty dekaiNkio-blarharskie — budvnköa 
Spichrzy nr J i 4 w GdańsI u-Nowyn, PorcK
Ul. filSlBi.

Termin wykonania robót do dnia 81.10.1981 r 
r’ udoi iłu w przetajgu zrnraszamy przecisiębior 
,'VB państwowe, spółdzielcze i prywatne, Slept 
tosztori-sy znajdulą sde w dziale głównego mt 
che ni it a i ene-getvka nokól nr 22. Oferty naleri 
nads’>iSf w terminie. 14 dni od daty ukazani* 
*lr c-groszenii*. Otwarcie ofert nastani 15 dnia c 
godz, 10.

Zastrzegamy eobie nrawo swobodnego wyboru 
oferenta over unieważnię nla przetargu be* noda 
nia orryezvn. • K--k>8«
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zjazdem partii

Spór o gwaranci
POZNANIE całej praw 

dy jest pierwszym i 
najważniejszym wa­

runkiem wyjścia z kryzy­
su Wicepremier Rakowski 
na partyjnej konferencji w 
Legnicy óświadczył: „Rol­
ska nie może być chorym 
człowiekiem w Europie”. 
Osod.śc e — podpisują są 
oburącz. Kto by chciał, 
aby Polska była chorym 
człowiekiem? Chyba tylko 
jakiś nie-Polak, chyba tyl­
ko anty-Polak. Polska nie 
może być • chorym czło­
wiekiem, n e powinna, a 
nawet więcej — i e ma 
obiektywnych powouów do 
takiej choroby. Ale fakt 
pozostaje faktem. Ta cho­
roba spadła na nas nagle, 
po latach, które miały — 
wedle założeń (zwłaszcza) 
VII Zjazdu — wprowa­
dzić Polską do grona kra­
jów wysoko cywiliz-owa 
nych, rządzących sią pra­
wami rewolucji naukowej . 
technicznej. VII Zjazd po­
sunął sią nawet tak dale­
ko, że ogłosił — oczywiś­
cie z całą pompą jak na 
lata siedemdziesiąte przy­
padało — wejście Polski w 
okres rozwiń'etego socja­
lizmu. Dziś natomiast 
wszystko to trzeba włożyć 
między bajki i zacząć od 
zasady pozytywistycznej: 
pracy ud podstaw. Po pol­
skiej rewolucji naukowej 
ani śladu, a na domiar już 
nie tylko komputerów bra­
kuje Polakom do pracy, 
leci nawet (rolnikom) wi­
deł i (górn.kom) łopat 

Poznawanie prawdy, po­
stukiwanie tej prawdy o 
pvzyczynacn kryzysu jest 
dziś takim samym obo­
wiązkiem nas wszystkich 
i nikt me może nam tego 
odmówić, gdyż jest to dzś 
taki sam najwyższy obo­
wiązek Jak praca.

CZY już jesteśmy biiż 
si tej prawdy? Po 
tej prawie rocznej 

eksplozji wspólnego mysie' 
nia, a właściw e szarpa­
nia sią, myślenia niekiedy 
bardzo chaotycznego, nerr 
wowego’

Czy jesteśmy bliżsi?
>a pewno. W ciągu te­

go okresu zostało ustalo­
ne ponad wszelką wąt­
pliwość, że przyczyny kry­
zysu tkwiły we wszystkich 
najważniejszych dziedzi­
nach życia: w politycznej, 
w ideologicznej, w etycz­
nej. w gospudarczej. praw­
nej Dzisiaj jedno jest 
absolutnie pe wne nie bv- 
łdby tak ciężkiego kryzy­
su i o tak.ch wieloletnich 
konsekwencjach, * gdyby 
ptzyczyny tkwiły tylko w 
jednej dziedzinie lub

pierworodny. To jest juz 
skutek. Podobnie jak skut­
kiem jest sławetny wohin 
taryzm. Z lego okrutnego 
dla Polaków7 doświadcze­
nia, które teraz jawi się 
najcięższą ceną — gdyż 
zagrożeniem biologiczne­
go bytu narodowego, pły­
nie wniosek pierwszy7: wła­
dza musi umożliwić stwo­
rzenie takich sposobów 
jej sprawowani}», aby już 
nigdy nie powstawały wy­
spy w narodzie otoczone 
przez siebie wyproduko­
wanymi złudzeniami i

Stefan Kubecki

awóch. W takim wypadku 
z pewnością mielibyśmy 
co jeść, mielibyśmy czym 
s.ę myć, m elibyśmy mo­
że dostatek surowców, e- 
nergü.

Założenia Komitetu Gen- 
tiałnego ne IX Zjazd wy­
liczają aż siedem sprzecz­
ności, aż siedem źródeł. Na 
pierwszym miejscu stawia 
ją sprzeczność „między za­
sadami moralnymi socja­
lizmu a ich częstym naru­
szaniem w praktyce na 
różnych szczeblach wła­
dzy i w wielu środowis­
kach społecznych”.

'i HYBA to nie przy­
padek, że właśnie 
moralność ludzi wła­

dzy została w tym doku­
mencie tak wysoko usta­
wiona. Od tego sią zaczę­
ło. Od moralności, od jej 
wyrugowania. Potem już' 
poszło. Dacze, wille, orga­
nizacja — oczyw-śc e na 
miarą polską — luksusu. 
Potem nastąpiło oderwanie 
sią od trosk i kłopotów na­
rodu, nierozumienie na­
rodu. nierozurmenie sytu­
acji w naroazie, nierozu­
mienie tego wszystkiego, co 
dzieje sią w gospodarce. 
Teraz, podobnie jak pod­
czas poprzednich kryzy­
sów, mówi sią o zerwaniu 
wiązów z klasą robotniczą 
jako o grzechu p erworod- 
nym. Ale te nie jest grzech

oderwanymi i>d życia ha­
słami propagandowymi. 
Władza jest z narodu, wła­
dza musi być równorzęd­
ną częścią narodu, władza 
musi być dla narodu 

Może to być poczytane 
za czystą demagogię, ale 
sprawa ma się tac » naj­
wyższym interesie narodo­
wym, w najwyższym inte­
resie partii, polskiego i nie 
tylko polskiego socjalizm o 
leży obrona władzy przt-d 
tak mi deformacjami. Nikt 
nie jest wrogiem osobi­
stym nikogo. Nikt za wro­
ga nie obrał sobie Edwar­
da Gierka, P otrą Jarosze­
wicza czy Edwarda Babiu- 
cha Niechby byli na 
izczytacn. Rzecz jednak w 
tym, żeby nie tylko myś­
leli, jakie obowiązki ma 
naród wobec władzy, ale i 
jakie ubowiazki mają lu­
dzie wykorfujący najwyż­
szą władzę wobec naród i 
biorący na siebie odpowie- 
dz;alność za kierowanie lo­
sem narodowym, za życie 
narodowe, za ludzką po 
myślność. Raz jeszcze, a te­
raz tak drastycznie," o- 
kazało sie. że sposób speł­
niania władzy odgrywa tak 

1 istotna role

JAZD partii będzie 
się tymi problemami 
zajmować. Czy to 

pod postacią owego „mir­
tu rozliczeniowego”, czy

¥

Z

tez pud postacią rozwoju 
demokraci i we v.rną tr z par - 
nej i demokracji ogólno­
społecznej. Chyba nie trze­
ba szeroko pisać, jakie są 
z tymi problemami zw.ą- 
zane nadzieje.. Wielkie na­
dzieje.

I wcale n:e cn-odzi o zro­
bienie na zjeżdzie sądu 
nad ekipą Gierka, chociaż 
zjazd musi taki sąd — su­
rowy'i sprawiedliwy — wy 
dać. Chodzi o wnioski, a 
te wnioski w nomenklatu­
rze posierpniowej nazywa­
ją się gwarancjami.

s<* gwarancje od zjazdu
esefca. cały kraj. L to me 
dlatego — o czym też na­
leży jasno mówić — aby 
me popaść w rozgorycze­
nie, w czarną rozpacz. 
Ale by * nadzieją zabrać 
się — raz jeszcze — i * 
wyrzeczeniami do nowe., 
odbudów y.

ft k N zjazd należy i 
trzeba uzna» za naj­
ważniejszy po woj­

nie, bowiem jego konsek­
wencje będą wielkie. 
Chyba większe niż sobie 
wyobrażamy Sięgające da­
leko w przyszłość. W lata, 
osiemdziesiąte i dalsze. I 
nie zawahałbym sią oowue- 
dzieć, że ten zjazd poszu­
kując prawdy — razem z 
całym narodem i przy je­
go rzeczywistym współ- 
udziaie — no winien te 
gwarancje wypraeow dt.

Po tym zjeżdzie ina­
czej musi sią objawić ob­
raz samej partii. Musi ona 
prowadzić demokratyczne 
życie wewnętrzne, musi 
być dla narodu i służyć 
klasie robotniczej, musi 
działać zawsze jawnie, mu­
si sią nie bać oceny — na­
wet krytycznej, musi dbać 
o uczciwość własnych 
słów, o »godność czynów 
ze słowami, musi być na­
de -wszystko partią moral­
nie czystych ludzi.

Pamiętajmy o rzeczy 
podstawowej. od partii 
przecież lależy los «»ro­
dowy, od tego, jakim je^t 
przywódcą

Boję sie slomianep zajału..;
„Truso” w Elblągu. Stąd 

poeftodza poszukiwane na 
rynku piżamy i inne stro­
iki szyte modnie i z la- 
dnycn materiałów. Jest to 
domena kooiet. Pracuje ich 
tutaj ponad 2000, nic żą­
łem dziwnego, że delega­
tem na Zjazd PZPR z tej 
organizacji partyjnej jest 
też kobieta IRENA KO­
NIECZNA — zastępca kie­
rownika działu. Działaczka 
znana na terenie Elbiaga.

Opowiadano mi, że gaj. 
jeszcze przed s.eip n.jem, 
ówczesny I sekretarz KW, 
wybierał sią na zebranie 
POP do ..Truso”, upewniał 
sią czy bedzie Konieczna. 
Gdy informowano, że bę­
dzie, sekretarz szybko 
chłódł w swoich zamiarach 
udziału w zebraniu POP. 
Po prostu ta drobna, szczu­
pła kobieta swoimi doc;ekll 
wvmi pytaniami, analitycz- 
nvm traktowaniem proble­
mów, potrafiła zapędzić 
w kozi róg niejednego dzia 
łacza z tzw. szczebla.. Za­
dawała trudne pytania i 
nie popuszczała tak długo, 
aż odpowiedź wydawała jej 
się pełna.

Nie powiem żeby deiega 
tka z „Truso” powitała 
•mnie zbvt ochoczo: — Nie 
mam czasu na wywiady a 
pan jest którymś kolejnym 
dziennikarzem! Muszą pra­
cować!

Z brakiem czasu me 
było przesady. Konieczna 
jest delegatem ale też I 
sekretarzem OOP, sekreta­
rzem do spraw propagandy 
w Komitecie Zakładowym 
nartii i tak dalej, nie 
wspominając o domu ro­
dzinnym. który ma na swo 
jej gfow'e, Z niejakim tru­
dem udało mi sie jednak 
Ireną Konieczna przekonać 
do. rozmowy.

— Jestem zdziwiona tym 
wyborem — wyznała mi. 
— Przecież polityka jest 
domeną mężczyzn!

Myślą jednak, że .w tym 
stwierdzeniu była szczypta 
kokieterii. Irena Konieczna 
bowiem należy dc ludzi 
nie tylko zaangażowanych, 
lecz także świetnie zorien­
towanych _ w problemach 
współczesnej Polsk, Oto co 
zanotowałeś» z jej odpo- 

Nviedzi na pytania:

— Gdzieś w głębi nas 
drzemie jeszcze nadzieja, 
ze ten zjazd potrafi1 wy- 
orowadzić kraj na proste 
drogi. I to nam pomaga 
przetrwać, przecież bez na­
dziei nie wyobrażam so­
bie pracy, życia... Zjazd po­
winien więc wypracować 
program wyjścia z kryzysu, 
zadaniem rządu powńnno 
bvć wykonanie tego pro­
gramu, a społeczeństwo 
musi dopilnować żeby pro­
gram był zrealizowany, po- 
meważ w minionych la­
tach programów mieliśmy 
wiele, lecz niewiele z nim 
w v chodziło

W tych kilku zdaniach 
czuje się cały racjonalizm 
rozumowania działacza par 
tyjnego, kobiety kierującej 
sią zasadami zdrowego roz 
sadku i patrzącej okiem 
gospodyni na to co dzieje 
się w kraju i na wła­
snym podwórku fabryki. 
W dać to zresztą, także po 
tym. jak pracuje OOP 
kierowana przez Irenę Ko­
nieczną.

— Kobiety nie mają 
czasu na nic — mówiła — 
a już najmniej na politykę. 
Ich życie to tasiemcowe ko 
lejki po m'eso, mleko i 
właściwie wszystko One 
właśnie najostrzej odczuwa 
ją kryzys i załamanie sią 
rvnku. Dlatego też tak tru­
dno jest mówić o pracy 
politycznej w podstawowej 
organizacji partyjnej, w któ 
rej skład wchodzą przede 
wszv.stkim kobietv. To też 
te problemy zaopatrzenio­
we. stanowią większość wy 
powiedzi w7 dyskusjach na 
zebraniach. To iest pro ­
blem najbardziej palący

— k jednak słyszałem, że 
organizacja pracuje i to 
nieźle!?

— Byc może. Ale wyma­
ga to od sekretarza ogrom­
nej ilości prywatnego czasu, 
który musi poświęcić na 
zebranie. Niech się panu 
nie zdaje, że jeżeli kobiety 
mai a tyle problemów to 
już me wieazą co dzieje się 
w kraju, w partii. Wiedzą 
i to dobrze. My na zebra­
niu tez dyskutujemy o S.ora 
wach partii i o tym, co mo­
że i musi przynieść IX 
Zjazd. Ale trochę inaczej 
niż mężczyźni, gdy chod^1 
na przykład o probierni1 
statutu, ia przed zebraniem 
muszę wybrać te fragmenty

proponowanych zmian, kto 
re mogą zainteresować na­
sze partyjne kobiety. Przy­
gotowuję swój punkt wi­
dzenia na te problemy i to 
jest podstawą dyskusji, 
bo ja przecież mogą sią 
mylić, ludzie maja też nie­
kiedy inny pogląd niż ja

— Mówiła pani o nadziel, 
że zjazd przyniesie może 
nie poprawą ale potrafi w y 
prowadzić kraj na prosta 
drogę! Czy kobiety z pani 
organizacji te* podzielaj» 
ten pogląd?

— Oczywiście. Przecież 
czytam y gazety, oglądamy 
telewizję, słucha sią radia 
Nie iest prawda, że jak 
kobieta — to tylko dzieci 
i kuchma. Zawsze znajdu­
ją czas i na zainteresowa­
nie polityka. Dlatego tak 
bardzo martw:mv się wła­
śnie o ten zjazd, o to. kto 
stanie na czele partii, do­
kąd i jak poprowadzi 
Polską, A ia osobiście boje 
się naszego przysłowiowego 
słomianego zapału. Jest 
coś w tym. że mówi się iż 
iest to cecha narodowa Po­
laków. Um.emy walczyć, 
dobrzy jesteśmy ‘przv zry­
wach, ale gdy chodzi o sy­
stematyczna codzienną 
pracę, to juz jest z tym 
gorzej. A przecież o taką 
pracę nam przede wszy­
stkim chodzi. I tego wła­
śnie się ooję. by ten nasz 
słomiany zapał nie zaprze­
paścił tego. co dotychczas- 
już społeczeństwo uzyskało.

— Bardzo bym chciała, 
bv ludziom którzy staną n^ 
czeje partii można było z<. 
ufać. Żeby potem w miarę 
upływu czasu, nikt już tego 
zaufania nie zawiódł, jak 
niestety - było już wielokro­
tnie w naszym Kraju

1— Gwarancje statutowe? 
Proszę pana nawet najlep­
sze gwarancje statutowe i 
jakiekolwiek inne, me na 
wiele sią zdadzą, jeżeli lu­
dzie ich nie będą pr&estrte 
gali. Jeżeli ci któizy zosta­
ną wvbrani na zjeżdzie do 
władz partyjnych nie będą 
lud «.mi o w ysokim morale, 
wysokiej etyce, która nie 
pozwoli im omijać bokiem 
zasad zapisanych w statu­
cie. tych gwarancji, że nie 
Powtórzą się stare błędv. 
Dlatego też w głębi duszy 
boję sią o wybory na zja­
ździe. Przecież będzie tam 
1900 ludzi. Ja znam swoich 
najbliższych sąsiadów z El­
bląga, o nich wiem wszy­
stko. A co oędę mogła po­
wiedzieć o kimś z innego 
województwa? Czy iest to 
człowiek mądry i dobry? 
Co będą wiedziała o tych, 
których przyjdzie mi wy­
bierać? Liczą na intuicje, 
ale to chvba za mało. Po­
zostałe nadzieja, że można 
w przypadku pomyłki od­
wołać ich ze stanowisk, 
mandaty przecież zachowu- 
1emv przez ca;v okres trwa 
nia kadencji nowch władz 
partyjnych.

— Mimo wszystko jestem 
pełna nadziei, nigdy, jeszcze 
bowróm w partii nie było 
takiej szczerości i otwar­
tości wypowiedzi. Próbą 
tego stanu hvła nasza °I- 
bląs-ka konferencja. I dla­
tego wierzę, że zjazd be­
dzie udany, że po prostu 
t-pełni społeczne oczekiwa­
nia

Za noto w*!.

Stefan Lewicki

Nabrzeże wyposażeniowa Stoczni Gcranskiej im. Lenina. Fot W. Nieżjwińskł

wielki przemysł
o STATNIO zdarzali 

się chętni do pouję­
cia ich wyrobu, ale 

po zasięgnięciu bliższych 
informacji w zakładzie, 
odstępowali od swych pro­
jektów, Uszczelki, które ro­
bi „Morpafc” należą do de­
tali technologicznie skom-. 
plikowariych, wymagają; 
cych me prostych urzą­
dzeń. a nacie wszsytko do­
brego materiału. Wytwói- 
nia gdańska pozostał».. za­
tem monopolistą, co w na­
szych warunsacn nie jest 
bynajmniej podstawą han­
dlowego sukcesu.

Z poszoru życie w zakła­
dzie biegnie pełnym od­
dechem Podczas oba 
zmian, nieustanny stukot 
maszyn i urządzeń w sta­
ram budynku wprawia w 
drżenie poaloge górnego 
położonego nad halą pro­
dukcyjną piętra, zajmowa­
nego przez pomieszczenia 
biurowe, socjalne i maga­
zynowe. Przy prasach, po­
lerkach, szliflerxacn. wal­
carkach. urządzeniach mon 
tażowych — pochylone nad 
pracą kobiety. One stano­
wią zdecydowana więk­
szość przeszło 300-osobowej 
załogi, mając opanowaną 
do perfekcji sztukę wy- 
twórstwa uszczelek, w dość 
znacznej mierze wymaga­
jącą czynności manualnych. 
Na maszynach rozłożone 
role papieru azbestowego. 
Lśni miedz „pierścieni” i 
srebrzyście powlekanej sta­
li do zbrdenla o two row w 
formach. Robotnik wytacza 
przed budynek do osty­
gnięcia pojemniki z wvża 
rżanymi elementam..

A jednak nawet ten po­
bieżny rzut oka pd ciasnej 
i wypełnionej hałasem hal 
czy którejś z jej produkcyj 
nych przybudówek, pozwa­
la dostrzec przerzedzoną 
obsadą stanowisk robo­
czych. To nie tylko dlate­
go, że akurat dobiega ko­
niec pierwszej zmiany

90 proc. wykonania pla­
nu 1 półrocza br. nie sta­
nowiłoby jeszcze powodow 
do dużego alarmu, zwłasz­
cza. że o tyle wyżej kształ­
tować się ma Dian następne 
go pobocza. Tymczasem, 
jego aktualna wielkość jest 
mocno okrojona w tej sy­
tuacji. Rzeczy wisie potrze­
by — jeszcze bardz’ei od­
biegają od przyjętych zało 
żen Ńp. dla rolnictwa za­
twierdzono tu do realizacji 
niewiele ponad połowę je­
go zapotrzebowania: za­
miast żądanych 1 359 tys. 
sztuk uszczelek, pu twierdzo 
no dostawę tylko 750 tys.
A i na tę ilość braknie 
środkóv

Również nasza motoryza­
cja nie znajduje pokryc.a 
w dostawach uszczelek z 
Gdańska. Czekają na nie 
zarówmo fabryki finalne — 
Ursus. Żerań, Starachowi­
ce. Andrychów Mielec i in. 
lak również rynek zaopa­
trywany przez rieC Fołmo- 
zbvtu i Agromy”

Jedynym krajowym dostawcą uszczelek określo­
nego typu .jest gdański „MORFAK”. Wiadomo, bez 
uszczelki pc jazd nie opuści bram fabryki-montaio- 
uni, a podczas eksploatacji winien je mieć na liś­
cie niezbędnych części zamiennych, brak chociażby 
jednej, nie pozwala ciągników i wyjść w pole i unie­
ruchamia op, najlepiej wyposażony strażacki wóz. 
Gdąńskf „Morpak” dostarcza uszczelki pod głowice, 
dc przewodów ssaco-v\ ydeehowyeh on z po poili p 
woduj eh silników. Nieliczne prywatne warsztaty 
zajmujące sią sprzedażą na rynek niektórych tego 
rodzaju, tzw. nietypowych elementów, nawet za kil­
kakrotnie v vis»» eene nie są w stanie dorównać 
jakością uszczelkom morpakowskim.

Niedobory są różnych 
rozmiarów, zależnie od asor 
tymentu. Generalnie, najle­
piej jeszcze przedstawia Sie 
realizacja planu uszczelek 
do ciągników, chociaż w 
sumie iest ich absolutnie 
za mało. Za to od 3 mie­
sięcy niemal stanęła trro- 
dukcia uszczelek do pomp 
wodnvcb Sa to detale dla

Polsce swego rodzaju boom 
motoryzacyjny, na czoło wy 
sunięte sprawy tylko wiel­
kich producentów, nato­
miast zakłady kooueracyj 
ne pozostały w cieniu za­
kładów potentatów.

— A teraz takie przed­
siębiorstwa jak nasz „Mor­
pak" trzymają cały prze­
mysł «amochodowo-ciagni-

Słantslawa Czerska
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aKO&CZYŁ się rok 
szkolny.

W br. opuściło szko 
ły 390 tys. absolwentów, w 
tym 52 tys absolwentów 
szkół Wyższych, 92 tysiące 
absolwentów techników n 
223 tysiące byłych uczniów 
szkół zawodowych. Braku 
je dla nich około 85 tysię­
cy miejsc pracy. Najgorzej 
przedstawia się sytuacja tu 
d/j, którzy ukończyli wyż­
sze Hcaełfiie Deficyt miejsc 
pracy szacuje się w tym 
przypadku na 15 tysiącj. 
Będzie * ich więc bi akować 
dla więcej niż jednej trze­
ciej absolwentów. Oczywi­
ście najtrudniej o pomyślne 
horoskopy dla humanistów. 
W chwili, gdy piszą te sło­
wa zaczyna się bój kandy­
datów o miejsce ra stu­
diach... No cóż, życie bieg­
nie swoim normalnym try­
bem Ludzie chcą kształcić 
się. pomimo że studia w 
maiym stopniu zapewniają 
im pracę, rorwój ■« tej pra 
cy, satysfakcję zawoccwą i 
osobistą,

.1 absolwentów me rozwiążą 
Jakie środki zaradcze pod ej 
muje się, aby zmniejszyć 
deficyt miejsc pracy?

SEJM ubraduje ubec- 
rue nad korektą Na- 
i od owe go Planu Spo­

łeczno - Gospodarczego. Je 
dna * poprawek doń wpro­
wadzona to wniosek o 70

EST bojyiem rzeczą 
oczywistą, że kio nie 
znajdzie . posady w 

swoim fachu, będzie jej szu 
kał w innym Już zresztą 
na wiosną Ministerstwo 
Pracy, Płac i Spraw Socjal 
nych czyniło w tym wzglę­
dzie sugestie mówiąc o za­
siłkach dla osób przekwaii- 
fikowywujących się. Doty­
czy to w pewnym sensie 
także i absolwentów Ci 
którzy zechcą przekw alifi- 
kowąć i ię, mogą w /aieżno 
ści od sytuacji materialnej 
korzystać ze stypendium 
przeznaczonego * funduszu 
aktywizacji zawodowej.
Idzie tu raczej o zawcxh 
produkcyjne. We wsiach
ocxrzuwa sję np. dot ______
kK-wy brak rmynaizy. Mi- ......_r'^ nTI'r-"r"r'iri
y.isterstwo Pracy, Płac i tysięcy dodatkowych miejsc 
Spraw Socjalnych wystąpi- pracv. Ministerstwo Pracy,

stopniu rozwiązałoby to pro 
blem 85 tysięcy brakują­
cych miejsc pracy. Ale nie 
całkiem.

Rozwiązań generalnych w 
tej spravJie nie ma i chyba 
rUeań-aieży ich w najbliż­
szej przyszłości oczekiwać 
Sytuacja gospodarcza w Pol 
see nie zwiastuje, aby moż

Kłopot z wielkim 
dobrodziejstwem

naszych „Fiatów" Od 2 
nvesieev podobna sytuacja 
wv,stepuje na odcinku 
uszczelek głowicowych dla 
..Starów” Kończą się za­
pasy magazynowe na pro­
dukcję przeznaczona dla 
wvsokopreznvch silników 
typu „Leyland”.

O wszystkim decyduje 
material. Z importem zaś 
iest tragicznie, a t kraior- 
wvmi dostawami — też 
ciężko. Tvmczasem. z za­
kupów dolarowych pocho­
dzą półfabrykaty. Których 
a łownym składnikiem jest 
azbest, chemikalia (lakiery 
i klejeh stal powdekaoo -~ 
platerowana aluminium i 
cynowana oraz spieki wę- 
skrwo-metalowe. To pod­
stawowa cześć surowców

Z walcowni Łabędy 
Dziedzice i Szopienice do­
starczane są natomiast łaś 
mv miedziane 5 mosiężne, 
z H,uty Warszawa — taśmy 
stalowa, a od innych koopc 
rantów krajowych — wy­
roby gumowa* tektura 
itd

W.jalerwyzym przypadku 
— z importu — zapewnia­
ne z początkiem roku limi- 
tv dewizowe, w konfronta­
cji z bankową rzeczy w istoś 
cją okazalv się • fikcją. W 
identycznej sytuacji znajda 
ją się inni dostawcy krajo­
wi. Na każdym kroku gro- 
źaymi skutkami dają o so­
bie ztiae nieodpowiedzialne 
decyzje importowo~łieen- 
cyjae, którą uzależniły na- 
.rii gospodarką od dewiato- 
pego importu i doprowa­
dziły do dysharnionii jej 
rozwoju

„Morpak” powstał wiąz z 
narodzinami polskich „War­
szaw” j „Staęów” pokrywa 
jąc aż po lata siedemdzie­
siąte cały krajowy popy: 
na wyroby uszczelkarsk e. 
Poc zą tko w'o na w et w £skr*?~ 
sie wszystkich asortymen­
tów Kiedy nadszedł w

ku oferująca absolwen­
tom nakazy pracy nie spei 
nia w dzisiejszych 'warun­
kach twórczej roli. CM praoi 
da chroniła ona w jakiś 
sposóu młodycn ludzi Dziś 
jednak tego rodzaju ochro­
na jest niemożliwa, Prowa­
dziła ona bowiem również 
do fikcyjnego zatrudnienia, 
utrudniała selekcję kadr 
Nikt nie musi pracować, kto 
nie chce. Wykształcenie nie 
jest równoznaczne z zatruci 
nien.em. Posiadaftie dyplo­
mu inżyniera nie oznacza, 
że będzie on mógł wykorzy­
stać w pracy od razu teo­
retyczne umiejętności. Prze 
ciwnie, często podejmie za 
jęcia na stanowiskach pro­
dukcyjnych.

ło do Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego przy Minister 
stwie Oświaty z wnioskiem 
o zorganizowanie kursów 
kwalifikacyjnych dla mły­
narzy Wspominam o tym 
jako o przykładzie działań 
doraźnych, które generalnie 
problemu bezrobocia wśród

Płac i Spraw Socjalnych 
chciałoby te posady prze­
znaczyć absolwentom Mu - 
simy tak postąpić — mówi 
naczelnik wydziału do 
spraw zatrudnienia absol- 
werrtów — edvż nie może­
my zostawić tych rrJodVeh 
ludzi na lodź e W pewnym

na było tworzyć nowe, ko­
sztowne stanowiska pracy. 
Cóż wnec robić? Usiłowania 
Ministerstwa Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych zmnerza 
ją dotychczas w krenmku 
odblokowania tych możliwo 
ści zatrudnienia, których 
oarierę stanowi rozbieżne 
7. tyciem ustaurodawstwry 
U s ta wa o za tr u d n “fen i u z ro -

n CHODZIMY w Gap 
waikl o pracę. Sy­
tuacja, o której od 

lat marzyli w Polsce tech­
nokraci. Sądzili, że zbaw 
ojoa gospodarkę i stworzy 
skuteczny dop ng do rębo­
ty, Wnosząc z tego co cizie 
je sią obecnie, przysporzy 
ona jedynie gcsnodarce kło 
octów7. Lud z om również. 
Ale jest jak jest i trzeba

«.owy i ciągną go do... tyłu 
— powiada mgr inż. Jerzy 
Krajka, dyrektor technicz­
ny

Sytuacja w przedsiębiorą 
frwie zaczęła się pogarszać 
jeszcze przed 1975 r. Naka­
zowo-rozdzielczy system za­
opatrzenia materiało w7egę, 
poprzez resorty, stara nie- 
doinwestow-ana baza zakła­
du. a z drugiej strony — 
gwałtowne7 wzrost zapo­
trzebowania przemysłu 
sprawiły, że produkcja 
rnomsikowska chociaż też 
ro-ła. zdolna było pokryć 
ootrzebv odbiorców zale­
dwie w dwóch trzecich 
wielkości. Osiągano to w 
vrarunkach bardzo ciężkich 
dla załogi. Doszło’ do takie­
go zagęszczenia pomiesz­
czeń urządzeniami (najczęś 
ciei budowano ie we wła­
snym zakresie), że np. dla 
sprowadzonej 1 SO-tonowe i 
prasv trzeba' było budować 
oddzielny, prowizoryczn'- 
obiekt.

Konstrukcja stuletniego 
gmaszyska i bez tego za­
graża bezpieczeństwu zmu­
szając do w-ychodzania z, 
niektórymi warsztatami i 
magazynanąi... na zewnątrz. 
Na zapleczu stoją więc ró­
żne budv, szopy i skłauzi- 
ki. co przy bezpośrednim 
sąsiedztwie fabryki mebli 
też me jest najbezpiecz­
niejszym rozwiązaniem. W 
trudnveh. szkodliwwch dia 
zdrowia warunkach, w 
ciasnocie, załoga za cenę 
maksymalnego węsiłku u- 
zyskiwała wzrosty pro­
dukcji.

— G inwestycje staraliś 
my się od 1971 r. — stwder 
dza dyrektor inz. Włodzi­
mier/ D/dtkowski. — Mie­
liśmy 'Już solenne obiet­
nice budowy nowego za­
kładu. wyznaczane term i 
ny. Ów7czesny minuter nrze 
mysłu maszynowego Wr»- 
sssezyk. będąc w naszym

się do tej -sytuacji przysto­
sować. Zagadnienie bezro­
bocia w-'śród młodzieży ist­
nieje i Istnieć będzie w* 
najbliższym czasie. N;a 
trzeba milczeć na ten te­
mat. Nie należy jednak rów 
riież popadać w panikę. 
Prawdą jest, te coś w tym 
życiu zalety także i od 
człowneka.

Wychowanie młodzieży 
sprowadzało sią w Polsce 
do popychania jej na ko­
lejne ścieżki biegów: szko­
ła, ewentualnie maturą, 
wyższa uczelnia, potem po­
sada, często odwrotnie naj­
pierw posada, potem uczel 
nia. Człowiek mógł urzą­
dzać się w ramach wyzna­
czonych mu torów. Słaba to 
wprawdzie pociecha, że dziś 
granice tych torów zacie­
rają sią, bo brak, konku­
rencyjnych, na których moż 
na by sie odnaleźć. Myśle­
nie o przyszłości, wymaga 
dziś jednak więkkzej sa­
modzielności.

Anna Jaglińska

zakładzie, osooiście przy­
rzekał przydział środków7, 
lecz słowa nie dotrzymał. 
Za to w międzyczasie sta­
nęła np. w Tczewie hala 
dla produkcji... zmywarek 
do naczyń — dodaje. — 
Naszą sprawą ostatecznie 
przekreśliła kwidzyńska 
„celuloza” pochłaniając 
moc przerobową gdańskiej 
„przemysłówki” \

Na przyległym terenie 
przydzielonym „Morpako- 
wi” — pustka Trochę za- 
legającycn elementów i 
zwiezionej ziemi należy do 
niedoszłego generalnego wy 
konawcy. W „Mor paku” nie 
traci się jednak nadziei 
na wyczekiwaną budowę 
— Ilość ciągników na wsi 
musi wzrosnąć, więc i my 
będziemy jeszcze bardziej 
potrzebni — twńerdzą gos­
podarze.

Z niedawnej wizyty pre­
miera w „Ursusie” i ro­
zmów dotyczących ukoń­
czenia. rozpoczętej tam in­
westycji związanej z silni­
kami do polskich „Fer- 
gussonów”, też wyciągają 
wnioski. dla przyszłości 
gdańskiego „Morpaku”.

Obecni e braki zaopa tr te - 
niuwe pogłębiają sią dras­
tycznie i x miesiąca na 
miesiąc sytuacja zakładu 
staje się coraz gorsza Jed­
nak rak tu się nie opusz­
cza. Borykając się ze zdo­
bywaniem materiałów, z 
utrzymaniem jakości wyro­
bów, z tym, aby nie za­
szła konieczność zwalnia­
nia załogi, podjęto jedno­
cześnie działania, aby bo­
daj częściowo uniezależnić 
zakład od importu, by o- 
graniczyć wysokość wyda­
wanych przez goi-poaarkę 
dewiz i zrekompensować 
oh niedobory, nie, obniża­

jąc wielkości dotychczaso­
wej produkcji. Jest już o- 
praemvana we własnym za­
kresie technologia jednego 
z podstawowych materia­
łów sprowadzanych z Za­
chodu. W oparciu o sporzą 
dzone na miejscu projekty 
urządzeń zakład przystąpił 
do ich budowy.

Niedawno rozwiązano in­
ny węzeł gordysjki: sprawę 
dodatkowej powierzchni 
produkcyjnej. Wyszukane 
poza Gdańskiem pomiesz­
czenie. do którego przesu­
nąć sią ma część' morpa- 
kowskiej produkcji, aby 
uzyskać miejsce na nowy. 
antyimportowy wyrób — 
w bieżącym miesiącu 
przejść ma na własność 
Morpaku” Lokal zostaje 

zakupiony przez przedsię­
biorstwo, które uzyskało 
w tej .^prawie zdecydowa­
ne poparcie i pc-moc ze 
strony -gdańskie !*> 'woje­
wody Efektv produkcyjne 
powinny' być już w przy­
szłym roku, a w Urn — re 
kompensata nakładów sza­
cowana na 1.3.5 min zł o- 
szczędności w kosztach im­
portu materiałów.

Wybrzeże
koszalińskie

— parkiem
krajobrazcwyir,

. Wybrzeże koszafińsk e — 
to jeden z nielicznych, unikc 
i owych obszarów przyrodni­
czych naszego Kraju. óGO je^ 
nor w tym jeziora o naj­
czystsze) wodzie w Poisce. 
duże obszary lasów (ponad 
36 proc. povberzchni), obszer 
ne zlewiska .zek o kryszta­
łowej wodzie, w której żyję 
Pitiagi i więle innych szIck 
chętnych ryb. pas moreny 
czołowej oraz wiele rezerwa­
tów — oto prawdziwe Doqac 
iwo regionu. Jest to ooszar, 
który stanowi dla kraju, a 
szczególnie dla górniczego 
Slqska — zielonę oazę wypo 
czynku. Nfc wiec dziwnego, 
że tejon ten żnarduie się 
pod troskliwq op>ekq wlqdz 
wojewódzkich i qminnych. 
Celowi jemu sfużg puwoła­
ne w ub. latach tzw. strefy 
ochronne krajobrazu — par ­
ki i rezerwaty. Strefy ochron­
ne obejmujg Kołobrzeg i o- 
kolicznę miejscowości, ponad 
80 km długości pas nadmor­
ski Bałtyku, uzarowisko Po*- 
czyn-Zdrój i' tzw. Szwajcar ą 
Połczyńską.

W ub. roku Wojewoazka 
Rada Narodowa w Koszalinie 
potwieraziła powołanie Draw 
skiego Parku Krajobrazowe­
go, obejmujqcego tereny aż 
pięciu gmin leżących w po­
łudniowej części wojewódz­
twa. w jego skład wchodzi 
pas pojezierza drawsko - cza 
plinecko - szczecinecKiegc z 
trzecim co do wielkości jeżTo 
rem w Polsce Do parku włg 
czono pozostałości starej pu­
szczy drawskiej i w-ele irag- 
mentów innych lasów. Obec­
nie przystąpiono do opraco­
wania planów zagospodaro­
wania parku oraz powołano 
dyrekcję. Ustala się także 
tereny, które nadajq się do 
organizowania wyooczynku 
dla gośc: krajowych i zagra­
nicznych. Również proponuje 
się, aby — za rezerwat u- 
znać — Szwajcarię Połczyń- 
skq, zwaną też Doli-ną Pięciu 
Jez.or.

Mimo że wyznaczcne stre­
fy ochronne i parki obejmują 
niemal połowę powierzchni 
województwa, daiszq opieka 
zamierza się otoczyć piękne 
lesiste tetery wokół miastecz 
ka Polanów, pas moren czc 
tówych z bogałg rzeżbc te­
renu wokół miejscowości 
Biały Bór oraz poiezierze 
szczecineckie.

Spadkobiercy
poszukiwani

'
Dziś zamieszczi my kolejna L 

stę osób zmarłych za granicą, 
które pozostawiły różnej wyso 
kości spadki. Wydział Spad­
ków Ministerstwa Spraw Za 
granicznych w Warszawie pt 
szukuje spadkobierców tych 
osób:

rOzaczyNŚka Agnieszka 
ur. u. 8. 190P r. w Krasnosie.i 
each, wdowa pe Apoilonie Ko 
Zaczyńskim, zmarła we Fran­
cji 4. 8 ls80 r. pozostawiając 
spadek Poszukuje sią spadko 
bierców.

KOZAK Maria, ur. 12. 9. 1980 
r. we wsi izydo-ówka. zmarła 
w W. Brytanii 7. 1. 1980 r. po 
zostawiając niewielki spadek, 
irodobno miała dwóch braci, 
z któiych jeden zmarł. Jej ro 
dzice również nie żyją. Poszu­
kuje się spadkobierców.

KKASXSSKI Michał, ur. so 
9. 1900 r. we Lwowie, s. Mar­
cina i Anny z d. Jasińska (’) 
zmarł we Francji 12. 8. 1980 r 
pozostawiając spadek. Poszu­
kuje się spadkobierców.

KKAŁKOWSKI Stefan, ur 
26. 12. 1910 r. w Poisce, zmar- 
jako kawaler w Kanadzie 29 
iż. 1980 r. pozostawiając znaes 
ny spadek. Do Kanady przy 
był i. 8. 19S5 r. Poszukuje si^ 
spadkobierców.

KUCa Franciszek ur, 3, 11 
1917 r. w i. Masłowice, s. A 
dama i Marii z d. Krystowiń- 
Ska, zmarł w Belgii 18. 12. 
1979 r. pozostawiając spadek. 
Poszukuje się spadkobierców.

KISZKiej, Wacław, ur. 21. 
4. 1912 r, we wsi Bijueiszki 
k/Wilna, zmarł 21. 4. 1980 r. w 
W. Brytanii pozostawiając spa 
dek Poszukuje się najblii. 
szych krewriyćh zmarłego.

KUSCHMIEKZ Gustaw (Kuś- 
mierz). ur. 9 10. 1899-r w m.
Paprotki (dawniej Goldenset-, 
Kreis Lötzenl, zmarł 12. 'S
1978 r. w RFN pozostawiając 

znaczny spadek. Pilnie poszc 
kuje się spadkobierców.

RP7JAN Stanisław', ur. 31, 3. 
1932 r. w Wilnie zmarł 22, 1
1979 r. w7 Kanadzie pozostawda 
jąc spadek. Do Kanady -przy­
był w' 1967 r. '.V chwili śmier­
ci był rozwiedziony. Poszukuje 
się dzieci, roaz.iców, rodzeństwa 
spadkodawcy' lub zstępnych 
zmarłego rodzeństwa.

1 ARlONCZl'K Apolonia i 
dotnu Zaincwicz, c Kazimie­
rza i Izabeli z d. Kalatynow, 
ui 11 5. 1905 r. w Augusto-
wie. zmarła 26. 5. 1973 r. we 
Francji pozostawaj a? znaczny 
spadek Poszukuje się'spadko­
bierców.

T T iszrzYNCKi Paweł, ur. 
25. 5. 1917 r. w Łapszynie, s. 
Michała i Anastazji zmarł 2. 
8.^ 1978 r. w Australii pozosta 
■cia.ąc znaczny spadek. Poszu 
kuje się spadkobierców

nmmiMu. manMHnenui

Bogaci czy... głupi?
Niektóre Wysypiska, zwłą 

szcza w miastach przemy­
słowych. dostarczać mogą 
sporo cennego materiału 
na temat rozważań o gospu 
darncści tych czy innych 
reprezentowanych w regio­
nie zakładów pracy.

W Łodzi np. miejscowa 
fabryka obuwia gumowe­
go „Stomil” słynie wśród 
wysyplskęwyeh zbieraczy 
me tylk</ z tego, że prawie 
co dzień dostarcza na wy­
sypisko solidne sterty bu* 
tów, które z jakichś tarn 
powodów nie są fabryce po 
trzebne. ale i z tego, że 
wszystkie te buty noszą śla 
dy celowych uszkodzeń,

aby przypadkiem ktoś z 
nich me skorzystał!

Nie niszczą swych odoa 
dów zakłady włókiennicze, 
co bardzo sobie chwalą 
zbieracze, wybierając z 
nich solidne płaty adamasz 
ku czy flaneli. Denerwują 
ich natomiast docierające 
na wysypisko z miejscowe 
go .Plytolexu” tony odpa­
dów koksowego włókna i 
świńskiej szczeciny, używa 
nych do produkcji mat ta- 
picerskich...

Zbieracze zadają sobie 
pytania, czy jesteśmy jako 
kraj aż tak bogaci, czy też 
zbyt dużo jeszcze w naszej 
gospodarce nonsensów i 
zwykłej głupot,.?
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Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości

r& okazji Międzynarodo 
ja wego Dnia Spółdziel­

czości w klubie „Bur 
sztynek” w Gdyni odbyła 
się uroczysta akadem'a. 
Gdyńscy spółdzielcy, którzy 
od 1 lipca br. uzyskali nie­
zależną samorządną spół­
dzielnię przywrócili jej 
dawną nazwę „Społem” 
Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Gdyni.

Oprócz działaczy iej or­
ganizacji gospodarczej, na 
uroczystą akademię przyby 
łi również przedstawiciele 
wdadz miejskich: przewod­
niczący MRN w Gdyni An­
toni Studnicki, wiceprezy­
dent Gdyni Franciszek Ba- 
dowicz, członek rady „Spo­
łem” CZSS, prof, dr Alfred 
Czermiński i inni. Prezes 
zarządu „Społem” PSS w

Sygnały i odpowiedzi

3-MM7
O Od mieszkańców domu 

przy ui. Jesionowej 16 we 
Wrzeszczu otrzymaliśmy sy­
gnał dotyczący nadmiernie — 
ich zdaniem — przeciągają­
cej się naprawy zepsutej 
rynny. Już dwa lata zabiega­
ją oni daremnie o wykona­
nie niezbędnych prac. Tym­
czasem każdy opad deszczu 
powodu,e zalewanie ścian w 
mieszkaniach i osiadanie na 
nich pleśni.

Niestety, nie mamy dla 
państwa pocieszaiących 
wieści. Rejon Obstugi Miesz­
kańców dysponuje bowiem 
tylko jednym blacharzem, 
przy czym trudności te zwięk­
sza jeszcze dodatkowo brak 
odpow;edniej ilości materia­
łów. Wykonanie orać na o- 
mawianym budynku, zlecone 
wprawdzie KGR, ale i tam 
sytuacja nie jest lepsza. W 
rezultacie więc naprawa tych 
rynien nie weszła, niestety, 
do planu no III kwartał. W 
każdym razie, gdyby przed 
zima nie udato Się wykonać 
tych prac, to przeprowadzo­
ne zostana chociaż niezbę­
dne roDoty zaoezpieczaiqce

Zadzwonił do nas je­
den z czytelników w spia- 
wie szaletu publiezneqo w 
Oliwie, znajdującego sie no 
parkingu, vis ä vis gtöwnego 
weiscia do parku oüwskiego 
Twiedzi on. że już od kilku 
miesięcy WC męski jest tam 
zamknięty na głucho i wszy­
scy chętni muszą korzystać 
z iednego tylko pomieszcze­
nia, co nie wystarcza, kieay 
przyjeżdża tam no. iakiś 
autokar.

W PRSP. dokąd zadzwoni­
liśmy aby dowiedzieć się 
dlaczego część szaletu jest 
zamknięta i kiedy przewidjje

się ..otwarcie, niestety, nie 
uaato nam się uzyskać ża­
dnych informacji, jako że nie 
było na miejscu pracowni­
ków, którym ta strona dzia­
łalności przedsiębiorstwa po- 
dleqa. W każdym razie pro­
simy o zainteresowanie się 
sprawą.
• Jedna z mieszkanek 

domu przy ul. Sienkiewicza 
6—7 we Wrzeszczu zasygna­
lizowała nam, że wokół po- 
lemnikow na podwórzu le­
ży oa dłuższego juz czasu 
pełno porozrzucanych śmie­
ci, a krążący nad nimi rój 
much nie pozwala otwierać 
okien w mieszkaniach, Przy 
okazji czytelniczka skarżyła 
sie też na zbyt rzadkie sprzą 
tanie klatek chodowych.

K.urownik ROM nr 2 przy 
ul. Hibnera, któremu przeka­
zaliśmy ten sygnał twierdzi, 
że śmieci są tam regularnie 
wywożone i nie ma proble­
mu ich zalegania. Natomiasr 
wrażenie bałaganu sprawia 
uszkodzona obudowa pojem­
ników, ktorei cześć została 
grzewrócona przy okazji 
wykonywania w pobliżu przez 
WPK jakichś prac. Po zakon 
czeniu prowadzonych tam 
robot obudowa zostanie do­
prowadzona do porządku.

P’zypominamy, ze sygnały 
przyjmujemy codziennie w 
godz. 11—13, z wyjątkiem 
piątków i sobót.

Gdyni mgr Jozej Ciemny 
wygłosił słowo wstępne, po 
czym przewodniczący Rady 
Nadzorczej „Społem” Ze­
non Szubert w referacie na 
wiązał do wieloletniej tra­
dycji ruchu spółdzielczego 
i wskazał na ogromne za­
dania stojące przed spół­
dzielnią w obecnej trudnej 
sytuacji gospodarczej kra­
ju.

W drugiej części spotka­
nia liczna rzesza działaczy 
ruchu spółdzielczego zosta­
ła wyróżniona honorowymi 
odznakami resortowymi i 
dyplomami za aktywną dzia 
łalność społeczną i zawo­
dową.

Na zdjęciu: wiceprezy­
dent Gdyni Franciszek Ba- 
dowlcz dekoruje Renatę 
Bogdanowicz odznaką „Za­
służony Pracownik Handlu 
Wewnętrznego i Usług”.

Fot. W. Nieżywiński

Czy ze spekulacją można skutecznie walczyć?

Społecznicy potrzebują pomocy
W kwietniu br. powołano w Gdańsku Miej&ki Ze­

spół do Spraw Walki ze Spekulacją. Wiele osób 
przyjęło te wiadomość sceptycznie; walka z prze­
jawami spekulacji należy ao oeznadziejnych szcze­
gólnie teraz, gdy na rynku brakuje juz prawie 
wszystkiego. Rzecz jednak w tym, iż w takich jak 
dzisiejsze, a więc nienormalnych warunkach bar­
dziej niz kiedykolwiek potrzeba kogoś, kio by 
wszelkie negatywne zjay^ska śledził, kto szybko 
reagowałby na niepokojące sygnały. Takich orga­
nizacji czy instytucji jest sporo, bo wyspecjalizo­
wane w tym właśnie kierunku komórki istnieją i 
w „Społem” i w WPHW. Działa ponadto PIH, 
której domenę stanowią kontrole placówek han­
dlowych i usługowych. Skuteczność ich interwencji 
pozostawia jednak spo/o ao życzenia, operatyw­
ność również. To co mogło zadowalać w czasach 
obfitości towarów7 na sklepowych półkach, nie od­
powiada wymogom doby kartkowej,

Wbrew nadziejom na u- 
krócenie spekulacji w 
związku z reglamentacją, 
proceder ten kwitnie. Do­
tychczasowe doświadczenia 
miejskiego zespołu dowo­
dzą, iż spekulacja ma za­
sięg znacznie szerszy niżby 
się to mogło uęydawae 
Ze^pół rozpoczął działalność 
w okresie przedświątecz­
nym, kiedy wprowadzano 
kartki na mięso, ale w 
swych penetracjach nie o- 
graniczył się tylko do ryn­
ku mięsnego. Przeciwnie; 
pragnąc jak najlepiej po­
znać teren swego działania, 
członkowie zespołu tropili 
w7raz z milicją nielegalnych 
sprzedawców7 alkoholu, do­
tarli do konwojentów i 
próbowali wyrobić sobie 
pogląd na handlowy trans­
port. nawiazali też kon­
takt z instytucjami walczą 
cymi niejako z urzędu ze 
wszystkimi nieprawidło­
wościami na rynku we­
wnętrznym, główmie z PIH, 
chodzili także śladem zgło­
szeń napływających od 
klientów. Nieco wcześniej, 
bo w lutym br. podobne 
zadanie wytyczyła sobie ko 
misja powstała w gdan-
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ftT r uskawkoh ra ń i e
jak nigdy...

w

Tradycyjne „Truskaw- 
kobranle” na Złotej Górze 
koło Kartuz udało się w 
tym roku nadzwyczaj. Dopi 
salo wszystko łącznie z 
pogodą. Właśnie słońce, a 
tak^-e słabe w tym roku 
zaopatrzenie w sklepach w 
truskawki spowodowały, że 
na tę imprezę zjechało (jak 
obliczają handlowcy wespół 
z milicjantami) ok. 10 tys, 
ludzi.

Truskawek w różnych 
postaciach było dwa razy 
więcej niż wr ubiegłych la­
tach, bo aż 8 ton. Okaza­
ło s’ę jednak, że i tak za 
maio w stosunku do po­
pytu, C„ którym udało się 
ie kupić byli zadowoleni: 
owoce były świeże i do-

Tragiczny czerwiec
Trag’czny okazał się czer 

wiec na gaańskich dro­
gach. W miesiącu tym na 
terenie całego wojewódz­
twa zdarzyło się 210 wy­
padków, w których zginęio 
18 osób, a 261 doznało o- 
brażeń ciała. Zanotowano 
ponadto 242 kolizje, które 
r e pociągnęły za sobą o- 
Par.

CzerwTowe statystyki 
wykazują znaczny wzrost 
tragicznych wydarzeń na

Leszek Ostrowski I
'■inl MPr

Na drugiej bodaj próbie ka­
merowej ..Murzyna' Jerzego 
Szaniawskiego huknąłem aa 
Leszka za to, że plącze .tekst. 
Grał jednego z profesorów i 
wygłaszał dłuższą orację. Pre­
miera miaia odbyć się naza­
jutrz (i odbyła się) „na ży­
wo”. Były to lata sześćdzie­
siąte i ampekst w naszej TV 
jeszcze nie istniał. Nawet tele- 
-ekording był rzadkością. V.1 * * 
każdym bądź razie w Gdań­
sku, Leszek zareplikował na 
moje strofowanie płaczliwym 
głosem: „Ty nie krzycz na 
mnie. jutro umieram. Przygo­
tuj się na mój pogrzeb. Pre­
miery nie będzie. Patrz jak 
mi wysadziła wątroba. Zrób 
przerwę. Nie mogę się skupió. 
Tekst umiem na blachę. Zoba 
czysz!”. Znaliśmy go wszyscy 
od tej jego hipochondrycznej 
strony i nikt się specjalnie 
tym potokiem słów, tym narze 
kaniem na marne zdrowie nie 
przejmował

Ostatni raz widzieliśmy się 
na premierze „Wielkiego świa 
ta” ,w Teatrze Muzycznym w 
Gdyni, Mówiliśmy o przedsta 
wieniu i o zdrowiu. Ja żarto­
wałem: „pozazdrościłeś mi la­
ski, że tak bardzo wziąłeś so­
bie do serca moje szczere gra 
tulacje za rolę-epizod szlach 
cica w „Dziadach” (wystąpił 
w niej z laską) i teraz nie too 
żesz się z nią rozstać”. Ty 
mówiłeś, że jesteś ruiną fizy­
czną i gdyby nie ta laska nie 
ruszyłbyś się z miejsca.

Poznaliśmy się w Teatrze 
Powszechnym na Pradze. Po­
tem widywaliśmy dię w domu 
u Róży Ostrowskiej (jego żo­
ny), a jeszcze potem spoty­
kaliśmy się dość często na 
wspólnym planie pracy. Lubi­
łem słuchać jego opowieści tea 
tralnych (na przykład o Ada­

mie Hanuszkiewiczu), przety­
kanych swoistą, leszkowatą fi 
lozofią i opowieści wileńsko- 
paitvznnckich czasu wojny. O- 
powiadałl barwnie i emocional 
nie. Wciągał w te swoje wspo 
minki każdego, kto mu idę 
trafił i chciał słucnać. Towa* 
rzyskość i „otwartość na lu­
dzi” — obok aktorstwa — by­
ły nadrzędnymi eecnami jego 
charakteru. Powiedziałem obok 
aktorstwa. No tak, bo T.eszek 
Ostrowski był z ducha i cist ■ 
ła przede wszystkim aktor eto. 
Był dobrym aktorem. Racjo­
nalnym, logicznym i ciepłym 
wewnętrznie. Widać to było w 
każdej jego rok. I widać to 
było także poza sceną, w kon­
taktach z ludźmi: racjonalność 
i te wewnętrzne ciepio Myś­
lę jednak, że najbardziej oa- 
powiadały mu roli pokrzyw­
dzonych przez los bliźnich, ro 
le safaodułów i panto fłarzy, 
typów z lekkim bzikiem, ma­
łych, skurczonych w sobie stia 
chem i zahamowanych ludzi­
kowi Role zdziwionych i za­
skoczonych tym czego świat 
od nich chce i wymaga. W 
tym przedziale mieści sie i 
Pan Młody z ..Wesela” i Prus 
z „Emancypantek”, i Mąz z 
„Ich czworo” i Dyndalski z 
„•Zemsty” i Profesor z „Mu­
rzyna”

* Jak trzeba oyło, potrafił 
wyjść z ram „komedii smut­
nej i wesołej jak życie” i grać 
i z oatosem i patriotycznym 
naprężeniem, podług wyma­
gań Mi ckiewitza, Słowackiego 
i W’rspiańskieae % „Wyzwole­
nia”.

Szkoda Lesznu, że już nigdy 
nie będziemy mogli posrrze- 
czać się o miejsce aktora W 
dzisiejszym teatrze

* I..

ckogach Bezpośrednim: 
oprawcami 45, wypadków 
byli motocykliści, motoro­
werzyści bądź rowerzyści. 
W kilkunastu przypadkach 
zawinił’" nietrzeźwi piesi i 
p jani kierowcy. Kierowcy 
prywatnych samochodów 
osobowych, którzy też po­
noszą winę za wiele wy­
padków, wykazywali kary­
godną brawurę, popełniali 
błędy polegające na prze­
kraczaniu granic bezpiecz­
nej szybkości, nieprawidło­
wym wyprzedzaniu, jeździe 
środkiem lub lewa śtroną 
jezdni (zwłaszcza na nie­
widocznych lukach drogo­
wych)

W minionym miesiącu 
oUs-ami wypaoków7 padło 
23 dzieci do lat 7 i 16 dzie 
ci starszych, w wieku 8— 
14 lat. które bawiły się na 
drogach, W czasie wakacji 
zawsze rośnie liczba wy­
padków z udziałem dziec1’ 
Trzeba o tym pamiętać i 
robić co tylko możliwe, by 
nie pozostawały bez opiek: 
dorosłych. ' (aj)

rodne, a cena umiarkowa­
na — 35 zł za 1 kg.

Jak zawsze jednak nie 
tylko truskawki były ma­
gnesem przyciągającym tu­
rystów. Mimo trudniejszej 
niż w ubiegłych latach sy­
tuacji zaopatrzeniowej kar­
tuski oddział GS urucno- 
mił dwie kuchnie połowę, 
w których do wieczora mo 
źna było posilić się bigo­
sem, kiełbaskami z rożna 
i wspaniałą golonką. Były 
też lody truskawkowe.

Na estradzie niemal bez 
przerwy coś ciekawego sic 
działo, bowiem występo­
wały liczne zespoły fol­
klorystyczne z różnych o- 
kolie Kaszub. Również 
skoki 12 spadochroniarzy
i ewolucje w powietrzu 
samolotu gdańskiego aero­
klubu oglądane ze Złotej
Góry wywołały wielki 
aplauz publiczności.

Z dobrym pomysłem wy
stąpił kartuski oddział 
PKPS organizując loterie 
fantową. Fanty podarowali 
twórcy ludowi. Były to 
hafty, ceramika kaszub­
ska. malarstwo, a także 
kryształy. Wszystkie losy 
sprzedano, a dochód z lo­
terii przeznaczony został
na podopiecznych PKPS.

Na podkreślenie zasługu­
je świetna organizacja ca­
łej tej imprezy, zarówno 
ze strony Kartuskiego Do­
mu Kultury, jak i tamtej­
szego oddziału PKS oraz 
milicji. Mimo dużego zlotu 
gości, odbywającego się 
przecież tuż obok przelo­
towej trasy przez Szwaj­
carie Kaszuoska obyło się 
bez wypaaków, a także 
przykrych incydentów.

Tegoroczne „Truskawko- 
branic*’ na Złotej Górze, 
przygotowane skromniej­
szymi niż, dawniej środka­
mi, dzięki .społecznemu u- 
czestnictww w o> ganizacji 
tej imprezv licznych insty­
tucji należy zaliczyć do 
bardzo udanych. .jg

skim MKZ NSZZ „Solidar­
ność”, którą potem dokoop­
towano do zespołu.

Dzisiaj spostrzeżenia obu 
tych sjjołeczny cif organiza­
cji, których członkowie 
zaangażowali swój czas i 
energie do walki z przeja­
wami nieuczciwości w tak 
ważnej dziedzinie życia, 
jaką jest zaopatrzenie, dają 
sie sprowadzić do pesy­
mistycznego wniosku, że 
iest to walka z wiatrakami. 
Nie ma bowiem skutecz­
nych sposobów7 przeciwdzia 
łania spekulacji — przy­
najmniej wr tej chwili. Zre­
sztą najlepsze chęci armii 
społeczników me pomogą, 
gdy ich działania będą się 
nadal rozpijać o różne prze 
szkody. Brak stanowczości ze 
strony kierownictwa handlu 
czy wręcz lekceważenie w7y 
ników kontroli dokonywa­
nych przez zespół i niezbi­
cie dowodzących w7:ny per­
sonelu — to jedna z takich 
barier. Praktyka wykazała, 
ze w takich sytuacjach 
strona zainteresowana czyli 
handel minimalizuje na 
ogół całą sprawę, usiłuje 
tłumaczyć i rzadko ucieka 
się do sankcji wobec win­
nych. Po wielu tygodniach 
od chwili przeprowadzenia 
kontroli informuje o po­
uczeniu bądź ostrzeżeniu 
kierownictwa danej placów 
ki, czasem o ostrej rozmo­
wie z kierowniczką skiepu 
czy upomnieniu. Członko­
wie zespołu nieraz mogli 
się przekonać, że w tej 
sytuacji ich działania przy­
nosiły właściwie odwrotny 
od zamierzonego skutek. 
UjawTniano co praw7da 
nadużycia i to był niewąt­
pliwie efekt pozytywny.

Ale dalej nie następowało 
nic, co mogłoby rokować 
nadzieję na pew ną popra­
wę oraty danej placówki 
Kontrola okazywała się za­
tem bezsensowna. Uja­
wnione nadużycia podryw7a 
ły zaufanie do handlu, brak 
reakcji z jego strony osta­
tecznie je osłabiał.

Byłoby dobrze, gdyby ta 
społeczna inicjatywa spot­
kała się z poparciem in­
stytucji czy organizacji pro 
fesjonalnych, takich jak 
np. PIH Niestety, ?tało się 
inaczej i to jest kolejna 
przeszkoda na drodze do 
skutecznego zwalczania 
spekulacji. PIH — jak mo­
gli się przekonać społeczni 

-kontrolerzy, — .funkcjonuje 
wciąż na zasadach, które 
być może sprawdzały się 
w warunkach normalnych, 
lecz zawodza w sytuacji 
całkowicie odmiennej, ta­
kiej, jaka mamy teraz. Za­
planowane z dużym wy­
przedzeniem kontrole, za­
interesowanie handlowo- 
usługowymi marginaliami 
nie dają gwarancji uzdro­
wienia ubożuchnego rynku 
żywnościowej, na którego 
zapleczu nawet w dobie 
kryzysu można jednak zna 
leźć trochę ciekawych' ar­
tykułów i to w niemałych 
ilościach.

Wydaje się, że zarówno

PIH, jak i organizacje spo 
łeczne winny się skon­
centrować w swej pracy na 
tym, co w tej chwili naj­
ważniejsze, tj. na placów­
kach handlujących artyku­
łami spożywczymi, których 
przecież najbardziej nam 
brćikuje. Nie byłoby źle, 
gdyby PIH odstąpiła na 
pewien czas od perspekty­
wicznych zamierzeń, z ko­
rzyścią dla poczynań do­
raźnych, inter wenej jnyeh. 
Wybiórczość powinna też 
oyć zasadą działania zespo­
łu, który mimo niepowo­
dzeń ma przecież rację 
bytu, Niedawmo zastana­
wiano się nad tym, co zro­
bić, by usprawnić jego 
działanie, a jednocześnie 
nadać mu większa rangę. 
Swoją pomoc w tym wzglę 
azie zapewniły władze ad­
ministracyjne miasta, któ­
re zespół będzie mógł o- 
Dligować do zajęcia się o- 
kreślonym zagadnieniem. 
Zdecydowano też utworzyć 
„lotną brygadę", grupę bę­
dąca wr każdej chwili goto­
wą do podjęcia interwen­
cji. Nie trzeba dodawać, ze 
nie obf jdzie-się i bez kon­
taktu z konsumentami. O 
zaobserwowanych niepra­
widłowościach mogą oni 
informow ać telefonicznie: 
tl-18-88; 41-09-58, 32-38-29.

AJ.

„Pop Session 81"
Tradycyjnie, jak od siedmiu już lat BAcTYCKA AGEN­

CJA ARTYSTYCZNA oraz PAG ART gorąco zapraszają 
wszystkich nitosmkc'v muzyki rockowej na kolejne Między­
narodowe Konfrontacje Muzyczne POP SESSION 81, Tego­
roczne spotkania w Operze Leśnej będą konfronzacią 
i przegląaem różnorodnych odcieni tej muzyki od bluesa 
do nowej fali. W trzech koncertach zobaczymy / usłyszy­
my:

----------- s 9.07.81 ąodz. 20.00 - MIETEK BB, DŻEM,
SOI? KASA CH'ORYCH

" 10.07.81 godz. 20.0U - KRYZYS, MAa-iSEISlSlE NAM’ FAMILIE S/UY (NRD)
11.07,81 godz. 20.00 - OGRÓD WY­

OBRAŹNI, CYTRUS, ETC (Czechosłowa­
cja), KRZAK.

Ponadto w IV 'już edycji Muzy Ki Młodej Generacji w 
Teatrze Letnim wystąpią najlepsze w kraju grupy tego 
nurtu, w tym aż trzy z Wybrzeża — zobaczymy m, in, ART 
ROCK, BRAK, TSA KARTON, PtCK-UP

ZAPRASZAMY - W TYM ROKU NIE MOŻE WAS ZA­
BRAKNĄĆ

Koncerty w Teatrze Letnim — 10, 11 lipca — godz. 16.00.
Bilety do nabycia w kasach BART (Sopot, GdańskJ oraz 

„Orbisach" na terenie Trójmiasta. (K-5059)

0 bezpieczeństwo przechodniów

EPIEJ później niż — usłyszałem w
wcale” — z takim Przedsiębiorstwa
komentarzem przy­

niósł nasz fotoreporter do
redakcji zdjęcie, zrobione 
kilka dni temu na przej­
ściu przy Targu Drzew­
nym w Gdańsku, Jak wi-

dyrekcji miejscach najczęściej u- 
Dróg i czę^zczanych. Przykładem

Mostów — oznakowaliśmy może być chociażby węzeł
na nowo w okresie od kon Piastowski (obok popular-
ea kwietnia ao czerwca. W nego „zieieniaka”). Wałami
ubiegłym miesiącu pozosta Piastowskimi bardzo dużo
lo jednah trochę zaległoś- ludzi chodzi do i ze stocz­
ek Przyezyna jest sytuacja, ni. „Zebry” pomalowano w

dać na fotografii, brygada panujaca w handlu —brak kwietniu, a już dzisiaj są 
z Przedsiębiorstwa Dróg i farby. W przypadku przejść orawie niewidoczne.
Mostów skrzętnie maluje dla pieszych potrzebna Aktualnie, według opinii 
na jezdni „zebrę”. Mamy jest specjalna farba chi o- dyrekcji PDÜM, wszystkie
już (co prawda tylko ka- rokauczukowa. tzw. farba tzw. zagro/one przejścia 
Jendarzowe) lato. Targ nawierzchniowa. A w* cbwi dla pieszych w Gdańsku
Drzewmy jest jednym z li obecnej starczy nam za- (obok szkół, na skrzyżowa- 
najbaraziej uczęszczanych ledwie na pomalowanie niadh o wzmożonym ruchu 
miejsc w Gdańsku, przej- głównego ciągu komunika- drogowym itp) sa oznako 
ścia dla pieszych powinny eyjnego. wane. Pozostały jedynie do
więc być już dawno ozna- Inna sprawa to tiwaiość ^malowania .ebry” na 
ęzone. „zebr”. Praktycznie po spokojniejszych

— Generalnie, v azniej- dwóch, dwóch i rxił mie­
szę przejścia dla uieszych siąca farba się zaciera w

Wizyty 12 zagranicznych chórów w Gdańsku
IV’Ł f>o raz rzivariy oUbywa.ia »»« 
w Gdan ku' M

qgjtv Gdańsku' Międzynarodowe Spot 

kania Chóralne, na kum sa zza- 
prasrane wyhiinie.J.sze y.e-pojy z różnych 
krajów Europy i diuszych części świa 
la, ab' polscy milo .nicy pie w u clióral 
iidRO mogli poznać lannejszy re|>ertnai' 
i poziom wykonania. W lym roku 
przez estradę Sali Mieszczańskiej Kalii 
sza Slaromie jskiego przy ul. Korzennej 
i kościół Sn. Brygidy przewinie się 12 
chdfców z następujących krajów: z li­
nii, Finlandii, Szwecji, Francji. Włoch 
(2 zesp.). I SA RFN, (2 zesp.j. Berlina 
Zac li.. Filipie oraz Poznański Chór 
Chłopięcy. Jaka „rewia” przednich ze­
społów powinna dodatnio wpłynąć na 
koncertowa atmosferę miasta j jego 
mieszkańców oraz urozmaicić wcza 
sowiczont i turystom wakeyiny pobyt 
w Gdańsku. Zespoły i wystąpią także 
w niektórych miastach naszego woje­
wództwa.

Saczegoiowo informowały o tym afi 
sz*. które niestety, prawem kaduka *c 
stały pozakl»jane innymi plaka'ami. nie 
na* ».ąc. *e taka metoda postępowania

jest sprzeczna ze społeczna morałn-o*- 
cia

Każdy koncert łych zespołów daje 
słuchaczom maksymalne przeżycia esto 
tyczne, gdyż pod względem a»-tysiycz 
nj/nu wszystkie są wzorowo pr/ygotowa 
ne. Dominują glosy wieże, metaliczne, 
-żarliwe, z, duża rulyua estradowa. Ich 
rozległy repertuar świadczy o arlęstst* 
nei inni we.es a Lu ości i muzycznej kultu- 
rze. Jowar/cszt im świetna technikę 
szlachetny rys improwizacji i dhaloii
0 ekspresję każdej prezenlowane j po­
zycji.

Takimi zaletami idzimcza -,,ę GO: fa 
ORLINS VOKALCNSFMBI.il z Goie- 
borga, (Szwecja) ktorego kierownikiem 
artysiyeisnym jest GOSTA Ohi.iv, 
świetny ativsta i mteresujat a indywi­
dualność muzyczna, profesor wokali­
styki wyższej szkoły muzycznej v> Goie 
horgu. Swemu zespołowi nadał wyraź­
nie piętno jednolitej emisji, wypraro- 
v at wyczulona intonację j barwne, 
zróżnicowane brzmienie, zależnie od sty 
łu i treści utworów Idealna harmonia
1 urzekają?:? piana, klasyczna rovmowa 
aa, a przede wseystkirr, wrysowanie na

plan pierwszy zawartości emocjan?1- 
nrch i dramatycznych przemawiają do 
wyonraźni i uczuć słuchacza, 7. uzna­
niem przy jęliśmy układ programu kon 
(orłów. >zczegoinie drugiego. I*rzę gou*- 
w ująć s-.ę dH złożenia wizyty >v Gdań­
sku. Olilius VOkalenseinble przedstawi 
— w »0 proc. ni won- ze skarbca Uniży­
li i szwedzkiej, a to się bardzo wysoko 
cem, Muzvka ia ji si bogata melody rz­
nie. czysto pod względem h.u niouirz- 
uym i ryltnu, opiera sic na systemie 
riur—moll. przemawia swą miękkością 
i wdziękiem. specyficznym urokiem 
świeżości i u.pmijąca prostotą, Dyry­
gent dla tej muzyki posiada wysokie 
odczucie, a jego inteligent tana kantylena 
ruchowa jest pełna poezji, jasna i przej 
rzysta. Produkcje te były owaryjuie 
przyjmowane przez liczna publiczność, 
wśród kiórej nie zauważyliśmy dyry­
gentów naszych amaiorskich chć>rósv i 
członków śpiewaczych zespołów, dla 
których tego rodzaju koncerty mogą 
stanowić idealne lekcje pokazowe, do 
iakiej perfekcji można doiść, mając 
pełna świadomość możliwości osiągnię­
cia wysokiego stopnia wykonawczej kuj 
tuty. ROMAN HEIStNG

uliczkach. (R,M.)
Fot. W. Nieżywmski

■■■ń tw «X eaBgaaBBga Basse»

O tym 
warto" 
wiedzieć

• Dyrekcja WPK w Gdań­
sku zawiadamia, że w związ­
ku 7. robotami torowymi pro 
wadzonymi na ul. Jana z Kol 
na w nocy z dn. 7 na 8 bin. 
i 7. 8 na 9 bm. od pętli Do­
ki do Nowego Portu za tram­
waje linii nr 90 kursować bę 
dzie autobus.

# Galeria Konfrontacji 
„Przymorze’ u Gdańsku-Oli- 
wie prz\ ul. Śląskiej 66 B za­
prasza na wystawę grafiki i 
malarstwa Marii Szymańskiej 
i rzeźby Lwy Beyer-Forme- 
li. Wystawa jest czynna co­
dziennie (do 23 bm.) w godz. 
14—19. w soooty i niedziele w 
godz. 16—19.

% KMPiK przy ul. Bon. Mon 
te Cassino w Sopocie zapra­
sza dziś o godz. 17.30 na kon­
cert harfowy — wyk. A. Le­
nieć, J. Straszewska.

Co,gdzie, Idedy?
I Teatru 't

GDANSK, Opera, Faust, g 
19. Teatr „Wybrzeże”, Wycho­
wanka, g. 19, Wielki Młyn, Ka 
baret Tu 60, g. 1S, 20

SOPOT, Kameralny, Lamy 
czwartkowe, g. 19

I iviiazea 1
W Gdańsku Narodowe, w 

g 11—18; Pałac Opatów w O- 
liwie w g. 11—18; Centralize 
Muiskie. w g 10—16; Historii 
Miasta Gdańska, w g. 10—16; 
Archeologiczne w g. 11—18; 
Poczty i Telekomunikacji 
g 10—18? Kuźnia Wodna nad 
Potokiem Oliwskim (ul. By- 
towska 1), w g. 10—17.

STAŁE DYŻURY NOCNE 
PEŁNIĄ:

Gdańsk. — ul. Jaskółcza 16. 
ul Kartuska 17. Wrzeszcz — 
ul. Grunwaldzka 126 al. zwy. 
cięstwa 35: Oliwa — ul. Go­
spody 2; Przymorze — ul. O- 
brońców Wybrzeża 2; Sopot — 
al. Niepodległości 861; Gdynia 
— ul. Starowieyska 34. ul. Ślą­
ska 42.

OSiRE DYŻWRY PEŁNIĄ:

Instytut Chirurgii z Instytu­
tem Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku, ul. Prof. Z 
Kieturakisa 1.

Wojewódzka Przychodnia 
Skorno-Wenerologiczna w
Gdańsku przy ul. Długiej 84/85 
udziela porad:

— w zakresie chorÓD wene­
rycznych od godz. 8—14 i od 
19—7; a w dni świąteczne i 
wolne soboty przez całą dobę. 
Rejonizacja nie obowiązuje

— w zakresie chorób skór­
nych wTyłącznie w dni powszed 
nie od godz, 8—14 Rejonizacja 
obowiązuje.

Oddział w Gdyni przy ulicy 
22 I ipca 44 w poniedziałki, 
w-torki, czwartki i ęiątki w 
godz 19—7.

Pogotowie Ratunkowe Gd.. 
Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 47:

— nagłe wypadki _ tel. 999
— inne telefony — tel. 41-10-00 

32-29-29, 32-39-24 i 32-36-14 
Pogotowie Ratunkowe Gd..

Oliwa, ul. Grunwaldzka 57i — 
czynne od godz. 34.30—7.3.J dla 
ludności Oliwy i Przymorza — 
tel. 52-32-32

Punkt informacyjny o dzia­
łalności służby zdrow-ia — tel. 

32-39-44 od godz. 7 do 22

Dyżury w przychodniach wg 
rejonizacji dzielnic miasta 
Gdańska:

poradnie ogólne: ul. Jaskół­
cza 7/15. Wasowskiego 2 cd 
godziny 18 do 7.30. ul. Lumum 
by 9 od godz, 18 d0 22.

Zgubiono torebko
Wczoraj na skrzyżowaniu al. 

Zwycięstwa i ul. Redłowskiej 
zgubiono ok. godz 14 damską, 

brązowa (zamszowa’) torebkę z 
dokumentami, która wypadła 
w czasie jazdy „Fiata i26p”. 
Uczciwego znalazcę prosi się o 
zwrot. ,ąuby w Komendzie Hut 
ra ZHP w Gdyni, ul. Prusa 
9/31. tel. 22-04-24.

Sprawa ważna, bowiem brak 
dokumentów uniemożliwia pro 
wadzenie działalności w har­
cerskiej bazie „Bryza” w Gdy

Prośba rencistki
Rencistka zgo biła brązową 

plastykową portmonetkę z pie­
niędzmi 3 bm. na trasie plac 
1 Maja — u). Piwna, uczciwe­
go znalazcę prosi o kontakt 
tel. 52-15-01

— poraania ała azieci: ul. Je 
skółcza 7/15. ul. Lumumtj 
9 od godu. 18- -7.30

— poradnie stomatologiczne:

Poradnia przy ul. Wa­
sowskiego 2 przyjmuje lud­
ność całego miasta Gdańska 
od godziny 12 do 7.30.

Pogotowie Ratunkowe w 
Gdyni, ul. Żwirki i Wigury 14
— tei. 20-00-01 — pogotowie pe 
diatryczne i porady czynne w 
oni powszednie od gudz. 17—7 
rano. w wolne soboty i nie­
dziele od godz. 9—7 następne­
go dnia.

Informacja medyczna, tele­
fon 20-71-86. czynna od 7—21

iCaiia , i
GDAŃSK Leningrad, Żan­

darm na emerytur.:e. Sr., od 
121.. g. 10. 12.30, 17.30 , 20. Kosmos, 
Polonia Restituta, I cz., poi., 
od 15 1. g. 16 18, 20. Kame­
ralne — „Żak”, Konw'öj. USA 
od 15 l. 'g. 16. 18, 20. Dru­
karz, Violette i Francois, 
fr. od 18 i., g. 17; Okupecjć 
w 26 obrazach, jug. od 18 1., 
g 19. Watra — Dom Harce­
rza, nieczynne.

NOWY PORT, i Maja, Rój. 
USA 0Q 12 1.. g. 17. 19.

WRZESZCZ, Znicz. Prom do 
Szw-ecji poi., od 15 1.. g. 16,
18, 20. Bajka, Przygody Ali 
Baby i 40 rozbójników, radź. 
od 12 l., g 10, 15: Poionia Re- 
stituta. II cz., poi., od 15 1, g,
12.30. 17.30 , 20. Zawisza, W bia 
ły dzień, poi., od 15 1., &. 17,
19.

OLIWA Delfin, Zamach sta- 
nu, poi., oó 15 1., g. 16, i9.

SOPO1"’ Bałtyk, Żandarm 
na emeryturze. fr.. od 12 1. 
g 12, 14. 16, 18, 20. Polonia,
Ifair USA od 15 1„ g. 13
15.30. 1«, 20.30. .

GDYNIA, Warszawa, Saturn
3. ang.. od 12 1., g. 1C 20; Po­
nad strachem, fr., oa 15 1., g. 
18 „Z filmem na ;y”, Atlantic, 
Ponad strachem, fr., od 15 1. 
g. 15.30, 17.45, 20 — pożegnanie 
z filmem. Goplana, Zasady do 
ruina USA, oa 15 1., g. 12.30,
17.30. 20; Gang Olsena na szła 
ku. duński, od 12 1-, g. 10, 15.

ÓBŁUŻE, Marynarz, O jeden 
most za daleko, ang., od 15 1., 
g is, 19.

GRABÓWEK, Fala, Dzięki 
Bogu już piątek. USA, od 15 
lat. d. 17. 19.

ORŁOWO Neptun, Coma. 
USA, od 18 1.. g 16 18.

CHYLONIA, Promień. Coma, 
USA od 18 1. g, 17.30. 19.30.

SWIBNO, Barkas. Skrzydeł­
ko czy nóżka, fr., g. 17, Robot 
nicy 80 pol., g. 19.30,

RUMIA, Aurora, Dubler, 
fr.. od 12 1,. g. 17 i9.

PRUSZCZ Krakus, Super- 
potwór. jap., g. 17.30, 19.30.

OKSYWIE Grom, Powrót 
Mechagod/Ul'. jap. od 12 1„ g.
19.30.

TELEFON ZAUFANIA

Gdańsk — telefon 31-00-00 w 
godz 16—6

TELEFON ALARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH

Gdańsk - Sopot — Gdynia
— Pruszcz Gdański — 99&

OŚRODEK INFORMACJI 
USŁUGOWEJ

Gdańsk — telefon 31-85-88 
31-44-16 930

MIEJSKA SŁUŻBA 
PORZĄDKOWA

W Gdańsku — tel. 41-71-16, 
41-73-43 w Gdyni — telefon 
21-33-11.

Pogotowie gazowe — teŁ 
alarmowy 992.

Telefon „W” — «.-ai-89 w 
gudz 15—17 (oprócz sobót 1 
dni świątecznych)

TELEFON POGOTOWIA MO

Gdańsk — Gdynia — Sopot
— 997

POGOTOWIE LOKATORSKIE 
W GDAŃSKU

Tel. 32-39-54 w godz. 6—22

POGOTOWIE TECHNICZNE 
PP POLMOZBYT

— od poniedziałku do soaoty 
w g. 6—22; w niedziele i świę 
ta w g 8—29 — tel 954

POMOC DROGOWA PZMot.

Gdańsk — tel 981 32-35-50;
Gdynia tel.: 23-07-50. 20-25-41;
Elbląg te 33-66

TELEFONICZNA PORADNIA 
JĘZYKOWA UG

Odpowiada na pytania t, za­
kresu języka polskiego w rini 
powszednie g 13—14 telefon 
41-15-15

I Radio I
WTOREK 

Program lokalny

«.30 — Studio Bałtyk 12.05 
— Magazyn rolniczy - stereo, 
12.20 — Dyskoteka pod Neptu­
nem — stereo 16.40 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 16.30 — 
Muzyka, 16.55 — Komentarz
aktualny, 17 Oo — Stewardzi — 
proza K. Lapina, 17.30 — IV 
Międzynarodowe Spotkania 
Chóralne — w opr. J Rosiń­
skiego. 18.05 — Trybuna Wy­
brzeża

WTOREK 

PROGRAM I

9.00 — Teleferie Telewizji
Dziewcząt i Chłopców — 
..Dzieci spod 47 a” — „No­
wa sasiadka”

16.55 — Program dnia 
17 00 — Dziennik
17.30 — Polska Kronika t Filmo­

wa
17.40 — Publicystyka spoić-

czna
18.10 — Telewizja młodych 
18.50 — Dobranoc
19 00 — Klinika zdrowego

człowieka’
1S 30 — Dziennik 
20.30' — „Cudowny zapach for­

sy’ tran komedia kr.',-ni i na i 
na

22.10 — Rozmowy literackie 
22n0 — Dziennik
22.55. — Telewizja w spraw e 

miliardów

PROGRAM II

18.55 — Program dnia
19.00 — PANOFAMA
19.30 — Dziennik
20.00 — Antyczny świat prof 

Krawczuka — .Między Re­
nem a Odrą”

20.30 — Wtorek melomana — 
wieczór Brahmsowski

21.30 — 24 godziny
21.46 — Kino miniatur _ prze­

gląd filmów węgierskich — 
W starym kinie — mistrzo­
wie komedii fümowej 

STtC WüiML'ip ~ —

O Na skrzyżowaniu al. Niepo 
(ilogt-ostii i ul. Dzieiżyńskiego w 
Sopocie. Konrad L jadać sa­
mochodem „Fiat i26p” (SL|t 
00-35) potrącił na przejściu 
przechodzącą przy zielonym 
świetle Augustynę N. Piesza 
doznała złamania podudzia i 
przebywa w sznitalu.

(i U miejscowości Sarnów; 
gmina Staia Kiszewa, Jan M. 
kierując samochodem „Fiat 
125p” (GDB 82-20) na prostym 
odcinku drogi uderzył w drze­
wo. Kierowca po przewiezie­
niu do szpitala zmarł. Żona 
Zuzanna i dz.eci: Danuta i An 
drzej odnieśli obrażenia. Przy­
czyną wypadku była nalmier 
na szvbkość na śliskiej * dro­
dze.

Ot.
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